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l MAJ A 1961 
------------------------------------

St. n. Dobr ov, ols ki 

BUDUJEMY_WSPÓLNY_DOM 

Dom stawiamy - wielki dom 
budujeny prosty. jasny 
dom w obłoki, dom pod gwiazdy, 
budujeMy dorn przyj~zny 
naszy~ myślom, naszym snom, 
robociarsk: wł8sny dom, 
wspólny dom, 
b rat er ski d om 9 
na1wawelskie złote dciany, 
rozświetl<my, rozśpiewany. 

Dom stawiamy, 'tłd:asny don, 
robociarski jasny dcm, 
budujemy dom dla wszystkich, 
żeby sobie byli bliscy, 
dom strzelisty, dom ojczysty, 
budujemy, brat dla brata, 
dom na cztery strony świata -
w r.11.odość, 
v, rad ość, 
w szczęście, 
w przyszłość, -
wznosim dom nad srebrną Wisłą, 
jasny dom, świetlisty gmach, 
żeby każdy znalazł dach~ 

Budujemy wsp6lny dom, 
dom wznosimy z hardej cegły, 
dumny dom i niepodległy, 
trudem ramion, w czoła znoju, 
dla wolności, 
dla pokoju, 
żeby życie było piękne, 
żeby było nieulękłe, 
kiedy w okna świeci grom -
dom stawiamy -

wsp61ny dom. 



Wszyscy~ do których dooiera nasz biuletynt kt6-
l:1ZY sj.ęga ją po Biulet3n Jako porc::1 dnik pomocny im w pracy, 
bądź czytają go 1 bo interesu.ją ich. materiały w uim zawar­
to ... to lUdf.tie zw~a..ąza-n1 ~ p1'acą ku..lturalno-oświatową i 
dziaJ:aJący na jej pcJ.:J. 

Otóż dla tych \JOZystkioh tegor ocfrne Dni Oświaty 
Książki 1 Prasy są podwójnie uroczyste, po raz pierwszy 
bowiem w tyra roku uwypuklona została rola praoown1kJw kul­
turalno- oświatowych w sposób szczHgólny przez poświęcenie 

l ł 

im specjalnych dnie . 

J'-.. mianowicie : 7 maja to Dzień księgarza j 14 maja - Dzień 

bibliotekarza 1 wreszcie 21 maja= NASZE ŚWIĘTO - dzień 
~ . ' 

wszystkich szeregowców wielkiej armii walczącej o upowszecb-
n1en1e kultury - dzień pracownil:6\1 świetlic, klubów, domów 
kulturye 

W naszym województwie jest ich zastęp niema!y 1 
co naJważniejsze - rozrasta się z każdym rokfem. Rozra­

sta się i dorasta. Organizowane systematycznie kursy i se-
<" l 

minaria w sKa11 wojewódzkiej i powiatowej przyczyniają się 
do stałego podnoszenia poziomu pracowników kultu~alnych 
i oo lepszego rozumienia roli, jaką pełnią~ 

W tegorocznych dniach oświaty, przebiegających 
vod hanłem Y/I1mZA POHAUA \I ŻYVIU, kilka ZBGSdnień 

szczeg6ln1e nadaje się do uw~ględnienia w dzialalno~oi 
:)or16H Kultury i śv,ietlic. 

Pier,1sze · to ~;prffwa „ t.mypuk1enia roli 1 znaczenia 
Polski w dwieoie w walce o pok6j, o wsJ6łpracę międz? na­
rodami j_ zwycięst~,o narodów Jlfryki n ich walce o wyzwole­
nie narodowe 1 społeczne. 

Temat "Afryka" znalazł się w rozmaitego typu 
zgaduj-zgadulach organizowanych w świetlicach i w wystaw­
kach książek poświęconych walce, przyrodzie i etnografii 
ludów afrykańskich •• 



- - ----- - - =- --------=- ---;:::= ~ ~- -------- - ~ -

Pofularyzacja literatury związana z tyaiącleciem 
Polski od dewne jut weszła de plan6w pracy wszystkich pla­
cówek kulturalno-o~wiatowycb, w czasie Dni Oświaty popula­
ryzuje się jeszcze nowe, świeżo wydane pozycje z tego za­
kresu, zwłaszcza poświęcone Ziemiom Zachodnim 1 P6łnocnym. 

Orgar11zowane pod hasłer.i "Czytelnik ma głos• 

spotkania z autorami wybrzstowym1 ~ Pow.Domach Kultury w 
Kwidzynie, Lęborku, Starogardzie 1 Sztumie - zgromadzą. na­
pewno wielu słuchaczy. Zadaniem kierownikdw tych plac6wek 
jest zadbanie o to, aby w bibliotekach ich znalazły sit na 
czas nowowydane książki R6ży Ostrowskiej, /II wyd. nwyspy "/ 
Lecha Bądkowskiego /"Pie~ń o miłosnym wieńcu"/ 1 dawniej­
sze ksią~ki Ireny Przewłockiej /"Złoty Jack", "Z kt6rego 
paragrafu"/. 

W następnym nunerze Biuletynu ~arnie~cimy sprawo­
zdanie z przebiegu Dni Oświaty, Książki i Prasy. Mam, na­
dzieję, że w spruwozaaniu tym znajdą się również liczby, 
uzyskane z Pow.Oddział6w Kultury, ile Eebrano funduszy na 
telewizory, zgodnie z hasłem tegorocznych Dni - • telewi­
zor w kaidej wsi". 

\ 
\ 

Witamy całym sercem wszystkich uczestnik6w VIII 
Ogólnopolskiego konkursu recytatorskiego, o~bywającego 

się po raz pierwszy w Gdańsku. 

Cieszymy się r6wnież i z tego powodu, że fakt 
ten zbiega się akurat z małym jubileuszem naszego Biulety­
nu, kt6ry od pierwszej chwili swego istnienia wprzągł się 
w służbę kultury żywego słowa i na kartach każdego nieomal 
ze swoich 25 numer6w popularyzuje piękno poezji polskiej 
1 świat owe j • 



t) 

Moino~6 goszczenia w Gdańsku licznej grupy 

m1lośnik6v, pięknego a1owa jest dla nas wielkim przeży­

ciem 1 wzruszeniem. Wzrusza szczeg6ln1e ~wiadomość, że 

wspaniała poezja 1 proza najlepszych autor6w polskich 1 

świHtov,ych będzie wygłaszana przez młodzież ca'!ego kraj u 

w Staromiejskim Ratuszu, który przez cztery wieki bezmała 

rozbrzmiawał niemiecką mową QG~ 

Pamiętajcie o tym, młodzi recytatorzy, wstępu -

jąo na estradę Wojew6dBk1ego Domu Tw6rczodoi Ludowej, ma­

jącego tu obecnie swoją siedzibę - pamiętajcie i niechaj 

v,asze s1owo brzmi żarliwie 1 niech tętut siłą wewnętrz-
1 

nego przeżycia. 

Paweł Szafka 

"Rebacki t6no"l/ jest ta6cem mętozyzn. Wśród 
tańc6w regionu kaszubskiego jest to bodaj jedyny, kt6ry 

do wsp6lczesny,ch nam czasów utrzynał. się jako taniec mę­

ski. Wprawdzie "dzek" jest również tańcem mężczyzn, ale 

w ostatnich czasach dziewczęta potrafiły wple~ć do niego 

swoją rolę. Rebacki pozostał bez zmian. 

Jak wskazują wznianki by~ on kiedyJ tańcem2/ 
ściśle obrzędowym. iłyrażał radośu rybaków z okazji uda­

wani& aię na pol6w, lub te~ powrotu z udanego połowu. 

Obrzęd znikł zupełnie, po~ostał taniec31. 

i/ 9 n1ekt6rych_okolicach taniec zwano •kleparz rebacki• 
lub "kuflorz" • . 

2/ August Piper 1 Jaks Trybula z Boru koło Jastarni opi­
sywali mi taniec rybacki w roku 19J4. 

J/ Jeszcze dziś starzy rybacy z Jastarni opowiadają, że 

do niedawna utr~ymywał się taki obyczaj, iż z ohw11, 
pojawienia się ławic śledzi, szprota lub łososia,każ­
~y rzucał do~, rodzinę, wesele, chrzciny lub zabawę 
1 ruszał na poł6w, by jak najwięcej złowić. 
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Z uwag i na fakt, że na mierzei helsktej nie 

uprawia się roślin czy też warzyw 1 że brak zupełnie owo= 

c6w, rybacy nie mogli wytwarzać winao Napoje musiano ku­

powa6 „ A że często "klepano biedę'' si więc na wino nie star·= 

czało i kupowali piwoo Piwo było przysmakiem rybak6w pod= 

czas każdej obrzędowej uroczystośoio A ~e udany poł6w lub 

wyjście na połów były momentami największej radośo1 1 prze­

to "piwo lało się jak z przysłowiowej beozki"o Zrozumiały 

staje się też fakt, że rej musiał tu wodzi6 r6d męski, 

stąd taniec ten wykonywany był przez Mętczyzno Mętczyini 

ta6czyli z kuflem piwa w ręku4/Q 
Jeszcze jeden wa~ny szczegdl nalećy podkredlid -

m1anow101e to, te taniec ten wykonywano w drewniakach, 

zwanych po kaszubsku "korka Mi" /ku erki/ o 

---------...,---~ 
Pranciszek Detlaf z !Joboza w roku 19J4 opowiadał sw0= 
je przeiycia z roku 1921: Uto będąc w czasie wielka­
nocnym w godcinie u krewnych w Jastarni, udał się w 
towarzystwie gospodarzy w ~wi~t& do kościoła~ W cza­
sie naboteństwa ktod wp&d! do kościoła 1 krzyknął 
••śledze s6m tu". /?ojawtły się '!.awioe ~ledzi/. --
Nie minęło pięć minut, a ko~ci6ł opustoszałe Pozosta­
ło w nim zaledwie parę starszych os6bq Kto młody 1 
zdrowy, bezzwłocznie udał się na poł6wc W przygotowa­
ni~ wyprawy bra?a zazwyczaj udział cala rodzina - od 
najmłodszego, do najstarszego jej czlonka8 Trzeba pa~ 
miętać o tym, że dawniej sytuacja bytowa rybaka była 
bardzo nędzna. To tet możność zdobycia obfitszego łoJu 
fhyła jedyną okazją do polepszenta pozycji bytowej$ 

4/ ·są ślady, że taniec ten zy,·ano w niekt6rych okolicach 
"kuflorzem". Opowiadali o tym r'eliks Bą.r;in ze .Sobiefi­
czyk i Jan Szymański z Domatówka~ rozmowach o ryba-
kaohe ... ___ ~----.-.......... 

M U Z Y K A 

Muzyka rebaokiego t6~ca stanowi formę trzyczf­

dciową. Cały czas utrzynywana jest w wolnym tempie. Cha­

rakterystyczny~ jej ~namieniem jest to, ~e czę~6 I-sza i 

II!-cia są. 8--mio taktowe, a część II-ga składa slę tylko 

z 4-ch taktów. 



W praktyce grajk6w ludowych ozę~6 I-sza 1 III­
cią grane są bez powt6rek, natoniant część II-ga grana 

jest z powtórką. W taki to sposób sprowadzało się wszyst­

kie części tahca do jednakowych sohemat6w oo do ilodci 
takt6w. 

Melodia jest łatwa, prosta i rytmioznae Zanoto­

wano ją podczas zabav;y weaelnej w Karwi w roku 19)7. 

REBACKI TÓNC 

J; 96 
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Kroki v, t:: .. d1.e:u ry'baokin Sfe zauadniczo proste, 
oparte o rytm1c%ną pracę nóg. Rytmioznoś6 poJkre~la i ak­
centu je jeszc~rn barcViiej wykou,ywante taiwa w drewniakach. 
Do arewniak6w nnJ.sży zespól przyzwyczajać od chwili ro~po­
ozę~ia ćwiczefi. Zesp6ł, kt6ry nauczył się kroków be~ drew­
nink6w, nie wykona go w ·arewniEtkaeh - będą one mu spadały 

\'( tańcu z n6e1o 

Krok nr 1 /rzucany/ wykonuje się w czasie jednego taktu 
muzyki~ 
Na raz - uderzenie piętą lewej nogi o podłogę, 
na j - krok w przód lewą nogą, 
na dwa - uderzenie pięt~ prawej nogi o podłogę, 
na 1 - krok w prz6d prawą nogą. 

Krok Nr 2 /dru~bowy/ wykonuje się w czasie jednego taktu 
~ \ 

muzyki w rytmie dwumiarowym,., Rytm kroku opa.rty 
\ jest. na czterech 6semkaoh. Krok drużby, to zwyk-
' 

łe kroki w przód. 
Na raz QF krok w przód lewą nogą /rz. krzesaniem/ 
na dwa - krok w prz6d pr&wą nogą /z krzesa-

nien / u rozbiciu na elementy,wygląda 

to następująco : 
na raz •· wyrzucanie lewej nogi w prz6d na od­

ległość kroku z r6wnoznaoznym uderze­
nieM piętą o pcdłogę, 

na i postm1i.Anie lewej nogi na podłogę 
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na dwa - wyrzuoeuie prrrnej nogi w prz6d na od­

leglodci kroku z równoczesnym uderza­

na 1 

niem piętą o podłog~, 

postawieuie praYJej nogi na podłogę 

z przytupem. 

Krok łłr J I polkowy boczny cJcstaw113/ wykonuje aię w c~asie 

pół taktu muzyki. 

Na raz - krok w bok /sko~nie w przód/prawą nog~, 

na 1 - dostawienie lewej nogi do prawej, 

na dwa - krok w bok /sko~nie w prz6d/ prawą 

nogą, 

na 1 - dostawienie lewej nogi de prawej. 

Uwag a: N1ekt6rzy rybacy podawal1f że drugi takt muzy­

czny rozpoczynano lew~ nogą. A w1~o nieparzy­

ste takty rozpoczynano prawą nogą, parzyste -

lewą. 

Krok Nr 4 i 9 /posuwany - syw6n3/. Wykonuje się go w c1ą­

.gu p6l taktu muzyki drobnymi krokami w p6l­

przys1sdzie. 

Na raz - mały krok w prz6d lewą nogą, suwając 

drewniakiem po podłodze, 

na 1 

ua dv,a i 

mały krok w prz6d pruwą nogą, suwając 

drewniakie~ po podłodze, 

' Jak poprzednio na "raz 1, n 
na 1 \ 

.; 

U w a g a : Krok 9-ty r6żni się od 4-go tym, że na "dwa" 

zamiast posuw·1 lewą nogą "' ~rz6d, wykcnuje 

się krok w prz6d z przytupem. 

Krok Nr 5 / podskok krzytowany/. Wykonuje się go w ciągu 

jednego taktu ~uzycznego. 

Na raz - krok w przód lewą nogą, stawiając ją 

przed prawą nog~ /rys.1/, 

na i - podskok na lewej nodze, 

na dwa - krok w prz6d prawą nogą, stawiając 

ją przed lewą, 

na 1 - podskok na prawej nodze. 

Krok Nr 6. / podskok posuwany/. Wykonuje się w czasie jed­

neg~ taktu muzykio 

., 



Na raz - krok w przód lew~ nogąf 
na i - podskok na lewej nodze o p61 stopy 

w prz6d posuNemr, 

na dwa - krok w przód prawą nogą, 
na 1 podskok na prawej nodze o p6ł sto= 

py w prz6d poauwemo 
Krok N:r 7 I dziarski ... d~ereczi/., Uykouuje się w czasie 

Takt 1-szy: 

Tal:t 2-gi 

dw6ch takt6w muzyki$ 

na :raz - tupnięcie lewą nogą o podłogę, 

na 1 - tupnięcie le,1ą nogą o podłogę, 

na dv,a - tupntęcte levni nogą o po:Jr.ogę i 

pr~eniesienie oię~~a:r.u ciała na uią., 

na 1 - krok w przód prawą nogą z przytupen. 
Tanoer~ tym krokiem ~rzyjmuje hardą 
postawę, podr~ucnj~o zadzierżyście 
głov,ę w g6rę. 

Cało~ć wyko~uje się tak samo jak w takcie 
1-szym z tą tylko różnicą, że zamiast lewą -
rozpoczyna się nogą prawą~ Reszta bez zmian. 

Krok Nr 8 / kuflorz/ G Wykonuje się w czasie dwóch takt6w 

muzyki. 

Na raz co krok w przód lewą nogą, 
na i krok w prz6d prawą nogą 9 

na dwa - k1·ok w przód lewą. nogą z przytupem, 

na i ...., zatrzyma'!}. ie 0 

W czasie drugiego taktu tancerze wykcnują te \ 
same kroki jak w tak:ie pierwszym z tą tylko r6tnicą, ie 

krok w prz6d rozpoc~ynają nogą prawą, a ~ięc wszystkie \ 
elementy wykonywane są nogą. przecivmą w por6v,naniu z tak-­

ten pierwszym. 

"Rebacki t6nc" podobnie jak 7,l)6einicki, wykonu­

ją Mętczyin1. ~rze~ cały c~as trwania tańoa mę~czytni 
trzymają w ręku kufel z piwem, fajkę lub chustkę l/ 
Druga ręka powinna być wolna dla a oda wania sonie animu­

szu lub de utrzyr.1ar.ia rćvmowc~gi. 



l'igura I ..... jttst wykonyiJH'nH pnrnr: tfo;1ncgo ta.nce:rza solo, 

w czasie a t ,l:t:S~ m:·i.: •xa:to Tancarri wykonują­

cy swoją part:i.ę f:.<,los prmrnb.2 je innych ryba­

kdw 1o popisu przed dziewczętami. Przez cal1 

~zas trwania meloJii taneerz tańczy krokiem ~ 

Nr 1, chodz~c m.Jol:cło sa l i - gest.am 1 mimi­

ką zaprasza do tańcao 

Figura II2/ - jest wykor..,y,w1rn p1·7,ez kilku mężczyzn r6wno­

czednie zaproszonych przez solistę z tym,te 

tańczący tworzą koło t tańczą ffna popis•. 

Jest to odpowiedź na wezwania pierwszego tan­

cerza. Tancerr,e tańczą krokiem Nr 2, a tan­

oerz solowy krokiarn Nr 4, przez cały czas 

trwania drugiej czę§c1 melodii /8 takt6w/ 

od taktu 9~go do 16-goo W ozasie trwania 

II-giej figury, soliata tańczy w trodku ko­

la. Tancerze tafto~ąoy naokoło solisty, 

wzbraniają mu wstępu do swego "kręguno Soli­

ócie udaje się wejdd do "kręgu" tancerzy w 

czasie 16~go taktu nelcdii0 

Figura III - ~ykonuje się ją w o~asie 8 takt6w muzyki w 

kolet bez trzymania się ca ręce /od taktu 

17-gc do 24--go/ c< r11 nńczft cały czas krokiem 

Vr J jeden za drugim po obwoezie kola w kie­

runku przeciwnym do ruohu waka~6wek zegara, 

bądź też czwórkarn! /zygzakiem~ patrz odmia­

na kroku Nr J/ 1 pr~6d i w tył~ 

Na pierwszą wartość ósemkową w 24-t1m takoie 

krzycz, "heja•, a na trzecią 6semkow~ war­

tod6 "hip", robiąc r6wnoczednie na palcach 

w tył zwrot. Melodia od taktu 17-go do 24-

go powtarza się, a tancerze wykonuj~ to sa­

mo, ale w odwrotnym kierunkuo 

1/ Rybacy z Boru m6w111 o kuflu z p1wemj rybaoy z Kutnicy 
o fajce, a mieszkańcy Chłapowa o dużej czerwonej -
kwiaciastej chusteczce. 

2/ Od figury II-ej począws~y aż do końca tańca, publika 
przyglądająca się popisom tanoerzy,· _aopingowala ich 
dod6 cz~sto wołaniem" heja = hip"o 
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I'1gura IV - wykom!je się w CZfł!ije 8 takt6w /to jest od 

l"";go ao 8 go taktu rm.rnyk:t/" T.sncerze po 

t1w6oh /pa.rami./ na obwodzi e koła, krokiem 

Nr 9, tań,~ą naokoło siebie Jak dwa czu­

purne koguty~~ czasie powt órki melodii 
/takt 1 ~ 8/ tsncerze zmi enia j~ kierunek 

h + ,, ' r:rn u ,.,anca-.. ~ / :l.goani e z k ie r unkiem wska-

z6'Hk1 zegara/ .. 

-/zaproszenie niewiaflt cło tańc9/ . ~/ykonuje 

stę ją w nzasie 8 tHkt6w muzyki , tj.od 

9-g o d o J. 6-& o takt u n e 1 od i 1. o Ta n o er ze kr o­

kien podskocfmym krzy0owyn /Nr 5/ podcho­

dEą do upatrzonej niewiasty w czasie czte­

rech tiRktów mtrnyk1 / 9 .... 12/ i ukłonem zapra­

SED j~ nieW1Mstę do ta6ca /w czasie od lJ-go 
co 16- go t~ktu muz~·ki/ o 

F'i gura VI - /zahf.t1.rm'1a/ e i'fyknnujo fl:tę jfl v, czasie 8 tak­

t6w muzyk~ /od 1-go ao 24-go ta ktu/ parami. 

Ta6cząoy tworzą knłop Pary zł~czone zaha­

ozon;mt lewymi r8mio~ami zgiętymi włok-
"unozą 

ciach kro~icm Nr 6 naokoło siebie w kie-

runku przeciw~ym do ruchu ~skazdwek zega­
ra, /Tys~Nr 6/ bo w prRwej t~no erze trzy­
mają - kufel z piwem, a tancerki chustk~. 

Figura VII- /zbratanie/o Wykonuje się j~ w czasie 8 tak­
t6w muzyki~ /Povt6rka takt6w od 17-go do 

\ 

24-go/ ... 

Tanoe~ze ~~t~zymuj~ się 'w miejscu. W cza­

sie czterech takt6w muzy'.!:1 I od 16-go do 

19-·go/ tancerze ozęstują t a nc erki piwem. 

Następnie w czasie dalszych czterech tak­

t 6w nn.rn;;ki / od 2 C)-go do 24_,go t akt u/ sar.11 

wypj.jaj~t rosztę pi·n~, z kufla„ Dziewczęta 

w tyn samym czasie tworzą grupki taneczne 
po 2 do 4 t~nce=ki poza obwodem kola i 

krokiem Hr 6 ;:ąozą :,ię v, grupy. 

x/ V/prawdzie "!tebaoki tónc" jest tflfwH m rnę frnzyzn, to jed­
nak a utor dla rozszor~eni& akcji tafto~ wprowadza r6w­
nież kobiety w figurze V !. VI, VII i VIII. 
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Figura VIII - I odpro·.vadzenie/ c Wykonu ,je się w c~~::i.s.C...a 

16-tu taktów muzyki, tj9 od 1-go do 

8-go tak+;u ~ powtórką i składa się z 

dwóch części. 

Czę66 I trwa prze~ 8 t~kt6w muzyki& 

a/ riężcz3źn1 : przez p1er\lsze dwa takty /takt 1,2/ posu­

wają się k.rol:ien l7r 7 do .1rodka kola. 

Pri~e~ t1astępne dwa tokty /J i 4/ wracajfł 

tym Sc.u:.1yrn kr o kie ro na dawne roie j so e. 

Na drug, warto~6 taktu wołają ~awsze "hip". 

b/ n1eYl1asty : uchwyciwszy się Zfa ręce, ·tworzą małe koła 

/ poza obwodem uprS'Jedniego rnie jsoa ws p6lne­

go tańca/ 1 tańczą krokiem Nr 5 przez peł­

nych osiem taktów._ 

o/ mę~czytni :zorientowawszy się po powrocie na miejsce, 

te dziewczęta bawią się same4 podchodzą 

do nich krokiem Nr 7 w czasie czterech tak­

tów I 5-8 takt/ muzyki. 

Figura IX - /kuflorzi. Składa się z dw6ch cz~~ci i wyko­

nuje się w czasie 16-tu taktów muzyki/od 

9-go do 24-go/. 

Czt~6 I - /odprowadzenie/. Wykonuje się~ czasie 8-miu 

Część I: 

takt6w / od 9-go do 16-go taktu/. 

Mężczyi,ni krokiem trr 6 od pr owa a za j:1 tancer­

ki na miejsae. Tancerki tańczą krokiem 

Nr 2. W czasie t8ktu 16-go tegnają je 

ul:łouem. 

·- / kuflorz/. \/ykonu~ie się 1v1 o zasie e-miu tak­

tów n~zyki /od 17-go do 2~-go taktu/. 

Mę~czy~ni zostawiwszy niewiasty, zaczyna­

ją swó J ostatni popis. Kr. ·)kiem Nr 8 - pro­

. micnisto zbliżają się do środka kola, 

spotkawszy się w 6rodku, r6wnoo~eśnie z 

tupnięciem trącają się kuflami x/, aż do 

zakończeni~ melodii. 
--;~--~---~~~- ~d~ 

X/ W Borze tańczono tę fic;urę dł.ugo, aż oó "trącania się" 

zbiły się kufle. Gdy wśród tańozącyci1 zosta !y tylko 
ostatnie dwa kufle całe - konczono taniec. Natural­
nie doping wołaniem "heja-łJip" - pomagał N tł.uczeniu 

kufli. " . 
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Melodia od taktu 17-go do 24~go rno~e się powta­
rzać tyle razy, aż tancerz solowy poda znak J 

zakończenia tańca~ Po znaku~ orkiestra osta t­
ni raz powtarza melodię, w czasie której tan­
cerze krokiem Nr 7 - schodzą z placu tatca. 

Natalia Gołębska 1 Barbara Zborovrnk.t 

VOLNO~Ć CZŁOHIBKJi I UIŁOŚC czr~m,rBKA 
_ _..,.a ... _...,. ____ _.. _ _.-----------~ ___ ...,.. _______ ---~-,-~~--co-......... -oJClr~ 

/konpozyoja poetycka/ 

Jak się wielkie poem~ty pisze? 
" ••• bijąc w skryte pod żeber kl&wisv.e 

serce swą dłoniąt jak cepem po glebie 
z myślą o wieczerzy, o codziennym chlebie, 
~t6ry nasyci ęwoich i przybyszeo 

Bijąc pięścią w WłQsną pierś, jak w dzwon 

spiżowy, 

aby nabrzmiała straszliwymi słowy: 
ucisk, niewola, tyrania, więzienie \ 

aż buchnie z bladych ust pieś~, jak krwi rzek2 , 
niby chorągiew~ co krzyczy w przestrzenie 

WOLNO~Ć CZŁOWIEKA I MIŁO~Ć CZŁOWIEKA •• 

I muzyka I 

Popatrzył człowiek w słofioe, w twarz wolności, 
zaczerpnął w twarz szerokiego wichru, 
zamarzył pysznie o losie olbrzyma: 
słHbośó ujrzała w jasnowidzie siłę 

Pokora - duMę, ~lepot2 - olrlnienie, 
Q nędza - nadniar. 
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Żebrał: r~j&d ł ~ pleśnią chleba ziarno buntu, 

Otrok w ~elazie kajdan - zgadł miecz przyszły, 

Zbladło oblicze opasa i skąpca 

Pękły stalowe zasuwy wrzeciądzów 

I czło~iek pisze na nowych tablicach 

wolne swe miano 

I muzyka/ 

Hej, pomazancy tron6w 9 bo krwią pomazani, 

Skąpi zmarłym święconych olej6w. 

Snadi obmierzła wam czcionka, która zbrodnie gani, 

Czcionka waszych ksiąg 1 kaznodziejów. 

Ugnietli~oie z niej kulę, która ludzi rani 

I uśmierca, bliźniaczka szalejów. 

Hej 9 nie dość dbali ludzie, nie do~ó czcionek lali 

I zostało za du~o ołowiu$ •• 

Przeto letą d~iś krwawi 1 letą tak biali 

Ua zb6ż sianych przez siebie wezgłowiu, 

Bo kr6le oł6w w lufy nabili ze stali, 

Bić - zabijać zawsze w pogotowiu. 

Hej - że kulo, ty czcionko spaczonc1, zb!.qkana, 

Pis~ czerwoną krwią, oo oi bój kata~ 

Kartą ~iemia jest cała, posoką zalana, 

literami te trupy - nędzar~eryu~ 

Zadr~yoie, kiedy księga będzie napisana, 

Hej, królowie, szaleni drukarz8a 

Nuże, dzieci ołowiu, wymowne krwią kule. 

Uczcie ludy mądrości w tym boju. 

Nie zostanie odbity w pamięci bibule 

Ten rękopis starego ustroju ••• 

Idą cyklopy pracy, kt6ryrn tłum na imię, 

Czyn16 czarnymi dłońmi swoje dzieło olbrzymie. 

Czarną krwią ociekają ich tciśnię~e pięście 

Rzuciliico kochają i z wielką ro~paczą 

Nad bezlito6cią własnych rąk w sercu swym płaozą, 

Ginąc, jakby nigdy nie śniło się szozę~oie. 



J.7 

Czymże są koła, co diw!gają, głośne 

Huki~m p1orun6w~ działa ,m!erciono~ne, 
Wobec jadących przez drogi rozstajne 
Kół, kt6re wiozą snopy ~yciodajne? 

Czym są bag~ety te w kozieł stojące 

P:r~y nędlach s:noptSw,, !--.:tóro z:tooi H!oi1.ce , 

Dy v,óz je zabral w uścisk sv1oioh drabin ? 

Czyn je:st przy wjdł.ach ży~uiących karabin? 
Chłopia Gdy spulchniaB~ tw8rde nie~~ytki, 

Ty toczysz walkę. 
I muzyka I 

Tu 9 kędy w~oiekle grzmiał hura gan wojny, 
Znów w p ol e idziesz, v, 6wi t, trud bogobojny, 
By p6r koleją w pocie siaó 1 zbierać, 

Cieszyć i smuJić się, ży6 i umierać. 

Zost3ły pola, g6ry, rzeki, 

Została ziemia wieoznieJsza, ni t wieki 
I nie wytępią naszej ~w1ętej trójcy, 
Człowieka - skiby - pługa, tadn i zbójcy. 
Bo je potwierdza obrazem swym niebo, 
Jako zwierciadło wiszące nad glebą, 

kiedy obłok6w swych faliste stada 
W postaci skiby ~oranej układa 
I w b łękit nocny, niby w rolę c zarną, 

Gwiazdy swe sieje jako z łote ziarno. 

U~eoznoś6 suej pracy czytaj na b1eb stropie, 

o, umęozony, spruccwany chłopie, 
I nu swej zier-11 po dniach zawieruchy, 
H1:rnerri ze zbożem siej ziurno otuchy. 

••• Dj, z1emio 9 ty ziemio, sieroto, 
Jent w tobie i srebro i zioto, 

/L.Staff/ 

Jest w tobie dla wszystkich do~c chleba , 
Tylko oię miłować t.rzeba ! •• • 

IM . Konopnici( a/ 

I muzyka I 
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Słońce dojrzało na kłosaoho 

Faluje łan skośnych promieni~ 

Pól horyzontu zar.1achem rąk ogarnął kosiarz. 

Błyskiem stali słońce w powszedni chleb przemienił. 

Skrzypi wieczorny żuraw$ Do brog6w, do gumien 

Ciągną zasobne wozy. Pluszcze w sadzie strumień, 

Chwiejąc w chłodnym zwierciadle w6d cieniem jabło!l1 1 
h drzewo wraz w toń szklaną źraly owoc ronio 

I muzyka/ 

Patrząc na owoce czynów naszych Musimy w d61'.. pochylać 

głowy, 

albowiem 

wojov,n1kElN1 jesteśmy 1 trupy na Vlznak obalone -

- są rąk naszych plonem. 

Ilekroó wzniesie się w g6rę miecz dziel~3, upada w d6t 

- ' oo~ z więlkich skarbów żyoia: 

człowiek 1 dzieło oEłowieka. 

Dłonie nasze nBuczone ściska6 jeno rękojeść miecza, 

- odwykły od ucisków zgody 1 przy jaśni. 

o, wojownicy. Zawieśmy miecze swe ••o 

Przyuczmy dtonie nasze do u~oisk6w braterstwa 1 przymierzao 

Uozyn~y łańcuch z rąk naszych 1 otoczmy kołem sad, 

w którym pok6j mieszka, aby nie weszle weft wad~ 

1 niezgoda, jak złodziej, oo wchodzi nocą przez wyłom 

w murze ogrodu o 

Otoczmy zgodnym ,kręgiem sad wolności naszej. 

Piękna jest kule ziemska 

Chwala jej ł 

Dla nikogo nie oud~oziernska 

Ch't1ał.a jej 



Ot o trzymamy ją w d 2:on1, 
chooi~i n~m oięzko, 

ziemię jak kwiat jabłoni, 
Kulę Ziemską. 

/'il. Broniewski/ 

/muzyka/ 

Kompozyoja pow~taza powinna mieci nie więcej, jak 4 - 5 
wykonawców o odpowiednio dobranych glosach, któryr!l po­
wierzamy kontrastowe teksty /pok6j - wojna, życie -
śrr.ierć/ .. 
VI pierwszej części /do pierwszego przerywnika muzycznego/ 
nalety słowa: ucisk, niewola, tyrania, ~~ęzienie -
rozbić na 4 wykonawców. A s,owa "'łlolnośc człowieka 1 
miłość człowieka" można by powiedzieć ch6raln1e. Również 
zbiorowo powinny być powiedziane w ostatnim tekście sło­
wa" Chwała jej". 

Montaż ten nadaje się zar6wvo na dzień l Mc:tja, jak 2~ Lip­
ca. 

ZG.hDUJ - ZUAlJULi" UOHSKA ~----~---------~--~~-~-
1. Ile kilocietró~, wynosi morska granica 1>olski ? 

2. Ile Polska ma latarni morskich? 

J. Z którą z latarni morskich łączy się nazwisko wiel­
kiego pisarza polskiego? 

4. Gdzie się mieści jedyna w Polsce szkoła zawodcwa przy-
gotowująca rzemieślnik6~ okrętowych? 

5. Jak się nazywa kapitan statku rybackiego? 
6. Na czym polega różnica między trawlerem, a lugrem? 
7. Skąd pochodzi nazwa "tulawy"? 
8. Jaki utwór literacki uwat~ny jest za pierwszy polski 

poemat marynistyczny? 



9~ Jaka powieść o tematyce morskiej otrzymała pierwszą 

w Polsce państwową nagrodę literacką? 

101<} h.tóre tereny nazywa się tvSzwajoarią Kaszubską", a któ-

re "Błę~itną krainą"? 

11. Z czego słynie Łeba? 

12. Czego poszukiwali na wybrze~u bałtyckim kupcy rzymscy? 

lJ. Jak brzmi starodawna nazwa bursztynu? 

14. Jaka była r6tnica między korsarzem 9 a piratem? 

15. Co to jest maszoperia? 

169 Jak brzmi nazwisko szypra rybackiego, który jednocze­

śnie jest Jisarzen? 

17 .. \.'ymief1 ~ ma łych portó·1,· ryhaokicl: ? 

lB. Który z królów polskich dążył. do uc~:iyutenia Polski 

paristwen morskim? 

19. Ua jakie ,j linii kun.w je polski fltc,tek pasażerski 

"Batory" ? 

20. Co to była Han~a? 

. ...,._".tat' _________ ........ ,.. ....... _,..:, _____ .._..cs;a.., _ _... ..... _,_ ________ _.... __ ~ ..... -~ .............. -...-.-- ........ _.. ___________________ ~--..... - .... ----.--... 

"Flpta nasza pokłonem bandery rozwianej 

Jak ojczyznę ogromną salutuje ~wiat" 

·-------------------------- -----------------------------------------------

z;tOTE GODY N GNIEŻDŻEWIE 

Na kartach Biuletynu yisali~my jui wielokrot­

nie o różnych jubileuszach i obchodach, ale nie przyda­

rzy~o się nam jeszcze pisa6 o tak szacownej rocznicy, 

jc1k 5G lecie małżeóstwa cenionych powszechnie w swoim 

środowisku działaozy społecznych. 

Oto 29 maja rocznicę taką obchodzi 7J letnia 

tkaczka kesr~ubskc,, HRria l"erra i jej 7:> letni raąż Augu­

styn, zamieszł:ali v; Gnieżdżewie koło Pucka. 
'V! V S tHYI 

Bym12.cy sztuki ludowej niejednokrotnie zeth1.1ęli 

się z pr&cami r.1;;1rii Ferra. Kartb:ę z jej nazwisktem widzie­

li na pięknych szr1aoial:&ch, odznc:wzająoyct się l kcnałym 
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doboren barw. 

Za tę w1aśnie l:oloryzac jQ s,~r1aciaków gnieżdżew­

sk& tkaczka otrzynała spAojalną nagrodę z Ministerstwa 
Kultury, a wkrótce potem Jeszcze dodatkowe wyr6tniente 
zn to, że do chodnik6w sv1:,ch wprovmdził.a barwny sznurek 
~ p&kuł. U~nano to za oenn1 innow~oję 1 Ministerstwo 
zakupiło szmaciak jej roboty do swojej wzo~cown1. 

Maria Ferra pochodzi z rodziny tkaczy. Ojciec .. 
jej był ceuionym na Kaszubach tk:Aozem. Podobnie i dzia­
dek. Po dziadku ~łaśnie odziedziczyła ona warsztat tka­
cki własnoręcznie przez niego wykonanie Wa~sztat ten 
pięknie profilowany i ozdobiony rzeibami liczy dzi~ oko­
ło 180 Jat i stunmli już wł:aściwie zabytek zanikającego 

rękodzieła. 

Wykor.ywane z dużym smakiem 1 ·.-,1elką staranno-
6cią szmaoi2ki t~aczk1 z Gnieżdtewa, eksponowa~e jut 
na 12 wystawach wojo gdańskiego, nadają się cie tylko 
na chodniki, ale mogą byó rSwnie~ utywane w charakterze 
k:!.limk6w na ściany, stanowią w6v10zas w nowoczesnym 
vmętrzu barwr:ą plamę o prymity·Nnyr1 wdzięku„ 

Gdyby nie zły st&n zdrowi~ podeszłej wiekiem 
juhil&tk:. - piąh'"T1e jej sznsoiak:1 pc,zmtł&bJ również za­

gran1RRnćM~!~ typowała jej prace cło swego sklepu w No­

"Yt: Yorku. \I obecnej chwili jednak Mc1ria Ferra nie może 
81ę podją6 większego zamówienia. 

Szanownej parze r1ai.żonk6w w dniu Ich ~łotych 
godów !)rzesyłamy wiele sercleoznyoh ''życzeń. Są znani,oe­
nieni 1 lubiani w Gnieżdżewie. łfieoh jctk najdłużej do­
pisuje Im zdrowie 1 niech nie opuszcza Ich pogoda ducha. 
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QUIZ " ARA " 

1. Jaki to ludowy taniec - Koseder? 

a/ w~gierski? 

b/ kaszubsk 

c/ czeski ? 

2e Kt6ry z kompozytorów lic:znych pi.eśni ludowych uro-

dził się na W&rmii: 

a/ Zygmunt Noskowski ? 

b/ StanisłEiw Wiewiad omski ? 

o/ Feliks r;owowie jski ? 

J. Kto j€st autorem sł6w do ~memej pieśni ''Maki" 

/Ej, dziewcz3no, ej, niebogo, jakie~ ~ojsko idzie 

drogą.''/ : 
a/ l:ornel Makuszyński ? 

b/ Maria Konopnicka ? 

c/ Adam Asnyk ? 

4G Kto napisał sztukę " NoNy Don Kichot" ? 

a/aleksander Fredro? 

b/Mtchc1Y Bałucki ? 

o/Miguel ~ervantes? 

5. W jakiej sztuce wyst~puje Alfons Fikalski? 

a/ "Damy 1. H,.rnary'' lt'redry ? 

b/ "Marcowy kawaier" Blizińskiego ? 

o/ "Dom otwarty" Bałuckiego? 

~[lil~~41ir_~~!~Kl-~Q_Qł~ll~-~ 

ALEKSAND~R MALISZEWSKI " DZIEViCZYN.A Z tIOJEGO NIEBJ~" --~--~-----~---91111191_._ _______ __. ___ ~-----........ ~---._---... --..--------.... --........ - ................... . 
farsa w 1 ~kcie, I 4 mężczyzn, 1 kobieta, 1 dekoracja -

wnętrze/, uwagi insoe·n.izacy jne - ~;tefania Domafrnka. 

CPARA 1960. 

Bardzo zręcznfa, zabavrna i łatwa do realizacji scenicz­

nej komedia o prostej akcji opartej na dowcipie nytuacyj­

nym: dwoje młodych ludzi przydział kwaterunkowy sprawa -

dza do jednego pokoju. "Visp6lny pok6j" dzieli ich, łączy 

rodząca się wzajenna sympatia. Wkrótce, być może, złożą 
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wspólny wniosek o większe, wspólne mieszkanie. Sztuka, mająca 
wszystkie dodatnie cechy pisarstwa jednego z naszych najlep­
szych dramaturgów wsp6łozesnych,godna jest polecenia 1 może 
jej wykonania podjąć się kaidy, nawet początkującys zespół 
teatralny. 

W.L. 

~:t-L~-'r.~~t.t.~ .wa_ov,ego" z 196l_LQ.llli zawiera wiele nowych 
sztuk,in~cenizacji oraz wierszy dla zespołów amatorskich mło­
dzieży 1 dorosłych. Otwiera dział materiałów repertuarowych 
wybór wierszy wsp6lozesnych poetów polskich 1 humoreska znane­
go pisarza czeskiego Karola Capka o poeoies Szkic Stefanii 
Waldenowej, w którym występują tylko J osoby m6wi o "Dzieciach 
bohaterów". Nadaje się na uroczystości poświ~cone kobiecie i 
matce. "Konik polny" to łatwa i miła zabawa taneczna dla dzie­
ci w opracowaniu Jadwigi Miazkowej z muzyką Władysława Szpilma­
na. Dwie pozycje w tym numerze służą popularyzacji muzyki. 
Pierwsza uczy umiejętnego wyzyskania w audycji polskich nagrań, 
druga podaje kurpiowską melodię ludową w układzie na 4-glosowy 
chór mieszany. 

W numerze J znaleźć można dowcipną fars~ współczesną 
Zdzisława Skowrońskiego p.t. "Kuglarze" /obsada:? mężczyzn , 
4 kobiety/ graną przez teatry zawodowe, a nadającą się do wysta­
wienia r6wniet prze~ zespoły ochotnicze zlatane nie tylko z dc­
rosłyoh, ale i młodzie~ya 

Ponadto w obu nunerach są zami~s~czone instru~tywne arty­
f kuły ~·dyrektora krakm,skiego Teatru ·Rap-sodycznego· llieczysł:av,a 
Kotlarczyka o t~itize poezji. 

Porady technictne dotyczące charakteryzacji, receu~je wy­
d~~nictw ' i prze~stawieh w wjkonaniu ' te~tr6w z~wodowych ' i a~a -

~torskich oraz podręczna encyklopedia teatralno-r.iuźyczna, przy-
~ ; . . datna ~nauczycielon i młodzieży= oto~ylko niektóre z dzial6w 

dope.ł:nia 'jąc·e treści dwóch ostatnich zeszytów jedynego w kraju 
pisma-- p-Óświęconego w całości ochotniczemu ·ruchowi ~teatralneillu. 
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Pojedyńozp numery " Teatru Ludowego" są do na1'ycia w Re­

dak:1ji /l.'arszawa 22, Reja 9/ i. v1 oaa~~iałach Wojewódzkich 

Związku Teatrów i Ch6r6w Lttdowyoh v, oenie_Ęi_&L~_egzer.u.P..~!..~!.. 

Prenu~erata kwartalna wynosi zł 24,-, pół.roczna 48,- zł. 

Można ją z~m6wić dokonując wpłaty na konto ?KO 1-6-100020 

"Ruch'' Vlarszawa, Srebrna 12 z zaznaczeniem na odwrocie blan­

kietu "Teatr Ludowy" - prenumerata. 

P1sma nie ma w sprzeda~y kioskowej. 
-------~---------------------------

Regina 'i/i tkowska 

- POEZJA JEST PO TO ••• -
========--=-==-=---------

"Poezja jest po to, by ludziom dodawa6 otuchy•••" 

Wszystko w tym zdaniu jest prawdziwe, to znaczy: jest poezja 

i dodaje ludziom otuchy, qhc6 na og6ł uważa się nasz wiek za 

wiek raojonalist6w i cyników. ., 
l~~lę tak, nasłuohaws~y się przez dwanaście niedzielnych 

godzin poezji. 

~! niedzielę 26 marca b.r. odbyły się elir1linac je amator­

skioh teatr6w poezji województwa gdabsktego. Stanęło do tych 

pi~knyoh zawodów - dziesięć zespołów. 

Rok temu w całej Polsce było ich ni~wiele ponad trzydzieś­

ci, dziś liczb~ ta dochodzi de dwustu. 

Eliminacje wojewódzkie są pięknyn przedsięwzięcie~, są 

tu zwycięzcy nie powinno być zwyoiętonyoh. 

Nagrody - wcale pokatne - pierwsza 5.000 z~są chyba 

mniejszą radotcią niż sama praca w zespole - szukanie w obrazie 

1 słowie najdoskonalszeg~ kształtu piękno~ci. Zespołów, jak 

już powiedziałam - było dziesięć. Rozmaite to były zespoły -
4 

i to jest ich pierwsza pochwała. W ruchu amatorskim najpięk­

niejszą cechą jest ~wieżo~6, ol~nienie słowem i obrazem. 



Takt W,Yda;t m~. się .r.~,.ns_p6l Powiatc.wi:~go Domu Kultury z Lę­

borka ~ Ci chlcpcy ni8 rnal1 na~et prawidłowej wymowy fran­
cu skiego nazwiska GF..)lifft:-t.1 zdarzały si..ę tam niedokładności 

w dyko ji.,. zdar~ało si.~i „ że musyka nie zdążyła zostawi6 wol­

nego pola słowu l zame~y~ały się nawzajem, a przeoiei prosty­
mi środ kami oddana zastała siła ideowa i artystyczna dosko­
na łoś6 n Komuny :ParyskiejN Rron:.swskiago~ 

J ak dobrze spełniły zadania kostium~ t r6jkolorowe kokardy 

przypięte do zwykłych kolorowych uhraft ! Sztandar czerwony 
nad n imi grał :1ic tylko jako symbol j_dei e= ale również, jako 
ognista plama wśród powszec:rne j szarości. 

Dosk onale, dramatycznie brzmiały werble. Zesp6ł lęborski -
ct rzyma ł trzecie.? nagrodę elJMinac ;JL, lfa,Br ody bov1iera przyzna-
je s:Lę za be 7;~1~:;ględny poziom artyatyczn.Y °' ?'i'ie można przy tyn 
podziale brać po 1J uwegę [~:rodk{,y: i rnr,~~liwoś ci z espołu. 

Lębork pokazał, te poezja mote brzm1e6 wszędzie. 
PogaHęd?,ic1y teraz o tyoht któnjy ,;a~.łużyli na wyższa na­

grody@ Pierwszą otrzymał zespr5ł fd;udant6w Jlka denii Uedycz~e j 

"KONTRLPlJNWr" "" .. w~ spekt;~kl tiCZU)WIEK v.· SZ.i~RY1,I UBRANIU". 

'}i-:.dowisko ł~ardzo oiekawe""~opf.!rte o najn o1/s·zą ~p·o e;z·j'ę ' pol­
s ką$ M6wtę 11 op!1rt..e" i r,astan~wiam sif nad 'słus·zrrośuią ~te7go 

s l o-ri'g "1 P Of. z ja Leca; Różewt"cl ~a,··, ł~Ia lgi.fr.zat·y: fmf:lłat:R S1i}'fOnika, 

Ośn i a ł m·ł s k j_ e go , a ta kż 8 :nas zy uh·. fo !':ozftr;:h {po6'liS 1t:h.m,tl e1:I,atY1p 

Faca ii' Zbfgnt'e"wa Jiihióń;śkf'Efg:61'':,:fo l~f !nj.~ie'<tpdtfzą~:ekd4)"orrly~ł'Óm 
'fn ś o-'e·rri: ia c\y j"nYm ~ .sn:\·i: ll 1\i\-~on\1 "tij e'1~ft~: ·~p,ii e :lw $ zą ~iHtia jrifoc l:'Yi Ef: jifa ą 

. ,-, . :, ..._. . ,., ~. ., • •' •• • ,:- ; , • -( . • ~. ·~ r, I 

s troną · ~-~H~ktHklu~ .. , i,. t ;;S"":l.'.)-CF:: 111,'{..-SO ".'( \i~'J: ..... S:tć, f,~rn'!~l:'łi ~ 
. ,• ' ' ,, ' \ 

F '), -:it7,s,'pUSZC za·m iż,~f 'Wld 0:~/:f7fł1f0:; f{,j, i'i'::f'i\ftrjrg'dvf~ló}iy'. jt"Et'k'że1·\{} zło-
wrek.a\'' \:f6rf ~nie'':::r o'zu'mie· ,,,5:fovJa'1~pc';: fo1skn;N:r,r---oif C:fó.włfeż~ :-:ź,o­
\s't~.i'ł by ·'zi;a z óny ::~fi'e·pok·o }err{ :·:ri:C1Z:Łó\1lfr~lti~~.:\1 "\IIzAiiit ~BRAŃ'TU" ~-za­

::;.·' _g'/óżorie"g o ·pr~ez gwałt/of.rrr/tffa Tcy'V;:tlfCź{:'1;cj1}r1 r1fiO :ro;y:~;C'! ic.nt 
,._ .,;:,~ 'r•~ •.,..-- '} (.•{. '::-. / ...... • ., .. ~ r~ • 'f:. T ......... ~. " .. • ~• . , • 

.E' J:rn tyka o ł;ra-z6 rr· • .rffr:s o . ..,.tł 11 1 ·::i'.(· ;>, ct, .... a: ~ &«:i at ·>-61 ~-1,,~. ,f:1e·n·~;-!:t.·1 ·:~ ni P-
i') "' ... ' ,, ·~ ··" .... , !.)""· ' ..&,.. .. ..L ..., ·-'-" ' , ..., 

· p·ok~o~1 ąQf1 ·sc\.en~o.g~,~ita /,nir~,h~rąy.;.ch::i.Il~f·{,W;zy~:..r~ :ft:\)n;_.Yjl t LI'ł!.uzyka kon-

F \ ln et r.;a ,~, .. ~. t,o 'f\ł~,ś~. i ę:: ,, ·~. ~.·te __ !.:e.lę,ny·~:n t:Jt ~rr~a.;) J,<łt\~: t nAe J. .~V!. :;:,:są~ąjąc e 
, •.. r,.r,_·~· ·'•\ c•+ Ś~ ., .~ .... C'!,..·. ' .,... ; "'l-· .. • :, ~ .. ,, •• o .. - • ., ',• ·~ ... .. ., .... • ,. , ,, ~, r ~e ~3„J l"1. !-''."> ·-1 o '"'· ,. e}.J' Jt,t~'"~:d..i "tl~r,1,yt'::' L,~,;.i. g.t\~~:~.t·t~ )1\1_,L~tktt 9..;15-iw._yc l ł \; m,q_~.tiow. 

'!~,..A,i:"18 Wir,t • i:;l,. • '-· , • • • i (~ ".vL ... ~L, . -t' i.: .. ~i\~'G,0,:\·~: .• }€!..St, f~.~?f.~:P.TI;bę: .Wl!/?.;\~;Hv~mią. ~.: z i-: neym 
.. • '" • · - "C • V ·~ y - .....__. "' . ../ ~ - •·tł -

cz ło·,, 5. e k i em , t ęsh:nota z.,:1 z1· 01Ci'ir1ie q;,r,;r_h·;"":P~~~)Cf~~nł}h~ t,y\ ~yyze a 
aamot nośoi ąt pr~,ed oboowan:iem 'łl pelnyr,1 śv::te tle Z sobet samyms 
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Reżyser Zbigniew Bogdański - miał prawo konstruować obrazy 

poetyckie z dłwięk6w i z przestrzeni. Tym bardziej, te wy­

konawcy nie są przecież aktorami 1 amatorstwo w ich dykcji 

jest często widoczne bardzo wyraźnie. 

Widowisko pr~ejmujące kończy się pogodnym epilogie~ -

nie wynikającym z calo~ci, ale dodanym "ku pokrzepieniu serc". 

Widocznie sami studenci to czuli, gdyt odd~ielili to 

zakończenie kurtyną od reszty. 

Tak więc zgłaszając zastrzetenia do szczeg6ł6w - przy~ 

znaję, te był to spektakl najbardziej nowoczesny, najlepiej 

wiąiąoy treść i formę, najbardziej zaskakujący. 

A co z tego wynika - nie do na~ladow&nia. Nie do zniesie­

nia były kiedyś te dziesiąte wody po Bim-Bomie. I teraz 

ostrzegałabym przed naśladowaniem " I nagrody". 

Teatr poezji podobnie jak poezja sama - nie cierpi 

odbitek, powielań 1 podrabiania. 

Natomiast upowszechniać mo~na rzeczy proste, be tylko 

prostotę moina ogląda6 często i bez znutenia. Taki wła~nie 

bezprFtensjonalny teatr poezji zapr~zentował międzyszkolny 

zesp61 przy Wojewódzkim Domu Tw6rozo~ci Ludowej - kierowany 

przez panią Marię Chodecką. 

Tu at się prosi pochwała dobrej roboty. Program nosi nazwę 

"Błogosławione bądi morze" - 1 tylko ta nazwa /zresztą cytat 

z wiersza Staffa/ w całym spektaklu jest pretensjonalna. 

Zestawiony jest~ wierszy poetów polskich - od Leopolda 

Staffa poczynając a na Pranciszku Fenikowskim koźlcząo -

z jednym tylko fragmentem prozy Konopnickiej. Zaletą tekstu 

jest r6tnorodnoś6 obraz6w i nastroj6w, z których wylania się 

morze w 3Wojej grozie 1 swojej piękności. 

Inscenizator - wyrzekł się wszelkiej oprawy scAnioznej -

wykorzystując uniejętnie dekoracyjność grupy młodych recyta­

tor6!• Dykcja znakomita, kultura słowa wysoka, młodzież 

czuje się swobodnie na scenie, wiersz rozumie i czuje nie 

siląc się na aktorstwo. 
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Była to godzina poezJ1. czystej. Inaczej z drug:tm zespo­
łem łleDaT.L-u, który prze~lst&Yiil "Bojara Orszę",Lermontowa. 
Reżyserował reżyser Państwowego ~~eatru ''\'/ybrzeże" J„leksander 
Dlugosz,oprawę sceniczną sporządził scenograf tego~ teatru 
Marian Kołodziej. 

To był j~t prawie prawdziwy teatr. Czw6rka amator6w -
o pięknie zinstrumentowanych glosach - to n&rrator opowiada­
jący poemat w duetach albo solo o Za siatką - zjaw ta ly się 
osoby działające, jakby ilustracja poetyckiej opowieści. 

Wszy3tkie elementy teatru wprawiono w ruch: dekoracje, 
kostiumy, mu~ykę - twor~ąc widowisko barwne i interesujące, 
bogate. 

Myślę, że właśnie poematy - spokrewnione bliżej z drama­
tem 1 powieścią nit liryka mogą stanowić repertuar dla 
teatrów poezji, które dopiero chcą budzić miłość do wiersza. 
Zainteresowania początkującego widza wesprze tu zwykła cie­
kawość domagająca się odpowiedzi na pytanie: co dalej? 

I myślę, ~~e dobrze się stało, że ~/DTL zainwestował swo­
je środki w takie widowisko - będzie ono dobrym ambasadorem 
poezji wśr6a szerokiego kręgu słucLaczy. iile taka insceni­

zacja przekracza raczej moż:...iwości pr?-c~iętnych amator6VJ. 
1.rrzeoi zesp6ł a mat oyski WDTiru wystąpił. z inscenizacją 

frag~ent6w "ł~rii" - MHlczewskiego - 1 ·otr~ymal czw~rtą 
nagrodę. Re~yserowała ni~rię" Maria Chode0ka i po montatu 
morskim - w1a oYJnia od razu mogła poznać tę sanEr ręk~. To 
obnityło pewnie og6lne wra~enie spektaklu. ' 

Poza tym "Mć.iria" była przedstav11eni.er1 statycznym. Duża 
grupa recytatorów - ubrana w czarne, stylizowane kostiumy -
recytowała fragmenty poematu. Dykcja była doskonała, jed­
nak ch6ralna deklamacja-wymaga pr~estrzegania miary wier­
sza l w ten spos6b, ten bardzo romantyczny, z~ienny w na­
strojach poemat z3brzmiał może nieco monotonnie. 

Teatry poezji rożkrzewily się tak pięknie w Polsce raz 
dlatego, że wbrew aktualny~ rr.odom na brzydotę i cynizm 
mamy powa~ne obciążenia romantyczne, a po wt6re - teatr 
poezji jest teatrem skromnym, doskorale obywa się bez war­
sztat6w,intennenta i zespołu technicznego. Jest też dosko­
nałym sprawdzianem poezji. 
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ll wiera~ach = szaradach ozęsto gubi się zasadniczQ ce-
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v/ teet.r~G poezji - brzr1ii Sl:CZer ość, a obłudę słychać 

"jak zgrzyt {i;ela.za po szkle"~ 

~ OZdDie eliminacji był taki jede~ zerzyt: występ zespo­
łu prz.v klubie naucz._ycielskim "I:leks"s 

Zespół ter. zaaemoustrow&ł mo:r~taż poetycki "Warszawa". 
Na tle prze~wietlonych, kolorowych parawaników ogląda- ,1 

li~my chińskie cierie, zdeformowane 1 powiQkLJzone. Ludzi nie 
był.o w:idaes 

Interpretacja przesadna, a dykcja taka, te· motna było 
seplenienie poczytać za zamysł reżysara. 

• I chociat w takich zapasach nie powinno być zwyciętonych, 

tym razem zawodnicy jednak ulegli <= mar.ierze i dziwactwu. 

W teatrze poezji tak samo, jak w każdej dyscyplinie sztu­
ki obowiązuje zasada celowośoio Tylko to jest potrzebne, co 

służy idei i tre~ci utworu, co sprawia, że pojmujemy ją le­
piej, dobitniej$ 

Spośród szkolnych zespołów duże trawa należą się Zasad-
" niczej Szkole Zawodowej ze Starogardue Chłopcy ci, pracują-

cy trzy dni tygodniowo w warsztacie, przedstawili dwa obrazy 
z "Pana Tadeusza". Szkoda, że dwa, bo pierwszy był dużo lep­
szy: c~łopcy mówili wiersz swobodnie 1 tywo; w drugim obra­
zie zabrakło już tej werwy, a nawet i z dykcją było gorzej. 

W każdyn ra~ie inscenizacja stfirogardzka wskazuje, że 

zesp6ł wybrał drogę dobrą, chod do celu jes~cze dodó daleko~ 
Z całą pewno~cią spo6r6d szkolnych zespo~6w, ten był najbli­
żej poezji. Inne ..... Liceum Og6lnoks2tałcące z Gdyni, Tech­
nikum Handlowe z Sopotu, L.i.cemn Og:.Slnok[jµtc<łcące z Elbląga, ' 
choć, jak same nazwy wskazują, m~ją większe oc~ytanie lite­

rackie 1 co wynika z połotenia geograficzne go - większe mot­
liwo~?i ogląaan1a dobrych przedst~wie6 i słuchania dobrej 
recytacji, nie doci~gnę~y nawet ao poprawnoście 

Kończąc te refleksje - trochę iałuj ę, ~e nie ma w tym ~ 
felietonie obrazów , kt6re wzruszały nas ze sceny. Je~li 
nadarzy się okaz.ja - zobaczcie "CZŁOVJIEKA 'il SZARYM UBRANIU", 

"Bł„OGOSŁAVHONE B1lDl MORZE"," BOJARA ORSZ.j;" i "KO.MUNJ PA -

RYSY~" .. Ja, zmierzając ku końcowi._, sięgam po wnioski. 



Regulamin uło~ony rok temu, nie przewidział rozrostu 
amatorskiego teatru poezji~ Spotkanie na eliminacjach zespo­
ł6w pro·.vadzonyoh przez rety sera, zespo;:ów o dużej tradycji, 
zespoł6w studenckich i zespołów s~kolnych - nie jest próbą 
r6wnych sił. Trzeba by w przyszłcści pomyśleć o stworzeniu 
klas czy sekcji, w kt6rych mierzyliby się wsp6łzawodnicy o 
równych szansach. 

Po wt6re - trzeba zwróci? uwagę na repertuar. Tylko trzy 
zespoły wystąpiły z repertuarem wsp6lczesnym i tylko jeden 
z poematem zaangażowanym ideowo. 

A nawet artystyczna wartość utworów nie zawsze była bez­
sporna. Narzekając na nadmiar lektur tradycyjnych i histo -
ryoznych v programie szkolnym - zespoły szko~~e akurat taki 
właśnie repertuar przyniosły na eliminacje. 

A trzeci wniosek, to ogólna pochwała festiwalu amatorskich 
teatrów poezji. Jest to pierwszy festiwal,, Polsce, w kwietniu 
zjadą do KosLalina najleps~e zespoły wojew6dzkie. 

Nie ten finał jednak wy aa je sią na jv,ażnie js zy, ale nr uch 
ku sercu człoV!ieka", kt61"y wzniecają owe zespoły. Przez nie do 
naszego tycia wchodzi poezja. I g~y sobie poay~lę, ~e po zaję­
ciach chłopb.C ~yska ze szkoły ze.w od oHe j w Starogard zie pogrą­
ża ją się w przepastne tajniki poezji mickiewiczowskiej, że 

. w Lęborku z najprawdt,iv1szym wzrus~e11iem bn.:,ni strofa Bror.iew -
skiego, a studenci me6ycyny znajdują poetycki wyraz swoich fi­
lozoficznych poszukiwań w formie nowuozesn~go wiersza - jestem 
z tych ulotnych i tęczowych teatrów tak samo dumna jak z żel-
betowych budowli socjalizmu~ \ 

• 
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Mi e c zys ław a Ha n usze ws ka ł-_Q.QQ_[QM.f.Qg_ltQ.B..~Yl, Kr a k 6 w 19 61 PVłM, 
str. 126 - zł 18,-. 

Zgrabna w formacie, estetyczna, mała encyklopedyjka muzyczna 
zawiera, zgodnie z tytułem, tysiąc haseł informujących jak 
najzwięźlej o życiu i twórczości kompozytorów różnych narodów. 
Tekst gęsto przetykany wyraźnymi /dobry papier, dobre od -
bitki/ fotografiami. Wszędzie potrzebne daty i tytuły najważ­
niejszych utworów oraz kr6tka ocena zasług i zajmowanej w mu­
zyce pozycji. 

... 
W sumie bardzo cenna publikacj a dJ~-1 wszystkich. 

Lucjan Kydryf1ski \JIOLINEM i BJ..~~J~M • K.ral:6w 1961,PWM, str~J06, 
z.ł 25,-. 

iic::;kolwiek ~l, +·or zc1str"Hga się v, yr7'eclr.1ioc:i.e, że" nie jest 
muzykologien :. nie je~t µi.m,r z.em" - r-;ua ~,ię 11a muzy o e i umie 
o niej pisa6 tak prze jrzyBcie, r~eczov10 i i~arazern interesują­
co, że 20 tysięczny nakład tego "zld.or":.J G~.ekm;,)s·~ek, tnfor ·­
macji i anegaot muzycznychu rozszedł się w mgnieniu oka(ll Jest 
to urocza opowie§ci o wielkich ludziach mu~yki, ukazanych 
w zwykły "ludzki" spos6b. 

T J . k . o . mp rJ Ko-!,( ... ·, Tr:- 7. r.r O' v er zy e S 1. OTl OW S. l. ., J, .l. j ! u, ...>., .. u.., .... r„ 1961,c~~str.85, 
zł 12,-. 

Zbi6r zręcznych saty7 na najrozma1tsze bolączki codziennego 
życia i przywar;y· nas:'j,:; :11 b1 i.źnich. ra ··.zwag~ zasługuje dowcip­
ny monolog n Jak z.,)st.a łem wtes~OVir~:n", Słł :etn1.e łą.cząoy się 

z prowadzoną ostatnio na lamach ptasy dyskusją o młodej poez~lff 
Całoś6 nadaje się do wykorzyst ~ w ro~rywkJwych progra-
mach składanych. 

Włodzimierz Nn~k . 
s~r. 461 z.l 55, -~ 

Pięknie wyd&!W t Gieb:j~·1i.e p~m,yśl.-:nw anto1og:~f] gavn:d f!1~r-1lsklch 

przypomina na~icermlej -. ze 1t.:;.f!·-.1dy. gqrn:1 i lJ:i,;ki l"i~~CJZH poJ­
halańskie6o. N r~kac31 po:ny::;łowego kltl'(.fNr.db1 3~51 ~-; 1·e-'Jyta­
torskiego książk&. t& może się ok:azBÓ ni.ezwyl:le ce1.!l~ .Hkarb.,,., 
nic, pomysł.ó·w, 11szystkie nieomfll teksty· .. , niej z[.11nleszc~0ue 

• 
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nadają si~ do plastycznego podania w "wieczorze gawęd", prze­
plecionym piosenką i tańcem. 

Zasług1 ~nuka jes~ staranna selekcja bogatego mate­
riału i krótkie, zwięźle opraom.iane życiorysy podhal2.ńskioh 
''bajarzy". 

Ryszarda Dworozyńsk~. ·,~l~~O~Y_ )rn_itf~1IK, Kat owi ce 1960, \iyd. 
"Śląsk" 3tr. 17.? zł JO,-. 

Każdy czytelnik, biorą.cy do :ręki ten albun anegdot, ozdo­
biony dowoipuymi rysunk&mi Gwidona UiklaszeVltikiego, usłyszy 

odrazu głosy l~.kt:or6w m6wic1oych te ucies~me f&cec je i dykte­
ryjki, książka bowiem jest "druko~nmyri pov;tórzenien" stu 
kilkudziesięciu audyo ji radiowyah pod tym s2.ny1,1 tytułem. 

Jest to swer-;o rodzaju hiRto:ric. 1lć.i. wesoło, wielka parada 
historycznych już nazwisk o ustaj_ouej sławi.e. ~v,ietny ma­
teriał nie tracący nigdy swojej a~tualno~ci. Mo~e z niego 
obficie czerpHĆ knżrty konfe~ansjer składanych prograri6w, 
oczywitci9 poa warunkiem, te powtarzając doskonBłe tek8ty -
nie zabije ich dowcipu nieudolnym wykonanier.1. 

Materiał zawarty w "Wesołym kramiku" no~e być r6wnie~ 
przydatny, jal::o ilustrecja, przy przeprowadzaniu finalizy 
literackiej tekstu z zespołami teatralnynt /anegdoty o 
sławnych pisarzach, poete.oh i t.p. - np~ o Rydlu, przy oma­
wianiu "Wesela" zespołowo ogląd~nego. / 

Jan Parandowski i[ąP(2t[i.lłI~r:~A .. I SlL'v'łEq_1 f Wroc law 1960 , Oss. 
str. 265 zł 2J,-. 

Piękny tom wspomnień, felieto~ćw 1 szkic6w po6więconych 
znakomitym po3taciom świata arty~;tycz.1~ego i naukowego, f. któ-­
rymi autor stykał się w Jracy zaaojowej, bądi na gruncie 
towHrzyskim • ~zczególnie cenne są v1ypm;ied~ii o takich lu­
dziach, jak Vitold Hulewic~, Julta11 lUsr1ond, Władysław 
Wit wicki , c zy Hy s Zl:t r. d na ns i! 1 ie . , kt ó r yri n 1 kt , a 1 bo pr m, ie 
nikt nie Ud zie li { n~ie jsoa W ~- ~U~~,;: e 'f./~!dc.lVł8ll10h po V/ QTi ie 
wspomnieniach i p,miętnikuch. 



Przed Dniami Oświaty nzczególnq uwagę zv1racamy na zawarte 
w tym tomie szkice : .ii.leksander D.r.Llolmer,Cywili~aoja książki 
i Pierwszy siew mowy polskieje 

T .1. Klima i Z. ~okar ski .,.,.2.Q.Q._Zi~H~T.l~lli.Jl~QQllJ.;.[1.Q.~t{.YCfi __ w-wa 1961 
Wiedz~ PowszG , str. 211 zł 15,-. 

Czwarty a kolei toffiik zagadek odznacza się wzorow3m po 
prostu opracowaniem. Nie tylko, że zawiera b.pomysłowo ułożone 
grupy pytari, ale przy każdej z nich zamieszcza wykaz książek, 
po kt6rych przeczytaniu moina będzie odpowiedzieć na te pyta­
nia. W ten spos6b ksią~eczka jest jednocześnie małą enfyklope­
dią wiado~ośoi geograficznych i zarazem rozumowanym katalogiem 
l·sktur. 
Pożyteczny materiał dla oświatowca w świetlicy, czy klubie. 
W oparciu o te zagadki można rozwijać dalej kształcącą zgaduj­
zgadt;lę na tematy ge ograf1czno=1i teracko-poli tyczne /Afryka/. 

Tiqman Burzyński tQ~~~~-M.1l~!llt~{Ji1~-!QQil_~~! Wrocław 1961 ft 
Ossolineun, Se 201 zł 22,-

Jest to plon wycieczek repo~terskioh z aparatem fotograficznym 
do wszystkich miejscowośct w PolHce, gdzie rozkopana ziemia 
odsłania archeologom swoją metrykę~ 

V~r6d 20 prawie miejscowo~ci- zwiedzonych prze~ Autora, popul8 , 
nego reportażystę '' Przekroju", jest oczywiście i Gdańsk. 

Lektura w związku z obchodem Tysiącleoiaiszczególnie na 
czasie. 

Książkę zdobi wiele dokumentalnych fotografii. 

ooo Oo co 

KSI.~ŻKA. I PRASA TORUJ~ DHOGJ PRAWDZIE. PISAHZE I PRASA W.b.LCZł 
I 

O POY.ÓJ • KSiłŻKA I Gi1.ZEI1.A TO AMUł.ICc:iA POKOJU. r·), 
===========-====== ==-===;:========:;:..===..=·-====================--=--- ~ 



.. JJ ·~ 

·,li.el G osób !:~-rnża ., ~~e posł.ugiv.ln:ie s:!..ę wyrB'żeniami zaczerp­
niętymi~ obcego ję~yka - świadczy o ich większej inteligencji. 
W pogoni za wyszukanymi zwrotami nara~ają się niejednokrotnie 

na śmieszno~ć, przydan.~a się bowiem, że użyją niewłaściwego wy-

/ razu np ~aluzje zamiast aluzje, subiekcje, zamiast obiekcje, 

albo obstrukcja zamiast dcstruk<:ja itp9 "'· tyr,1czasem każdy z tych 
wyraEÓW mo~na zastąpić zrozumiałym polskim słoweM. Przypomnijcie 
sobie język :3olcfiłm~a Prusa, c~.y Barii }Jąb:rmrnkiej. c!est jasny, 
prze Jrz,ysty, rtizernie polski i - bfirdzo piękny. 

A zaten sta.rc:1 jmy się ~ć\St~p<r•iiĆ":Ć \':yrc.tzy oboe - swojskirai np. 

zamiast : c!.f1~,:L~E,Z- - czynny ; ~l""~~~ę_t:"t~.- ,~ brak, us z kod ~enie ; ~l.f.Q.-:. 
ł .. dłi, , , . , lć ~Q_~~r~ ·- przy ):i..erac, oz a J 8c; 9.,ęqQ,:1- . ~w-:-!...S - n1.szczyc, rozwa a ; 

Q.t".:'..~~tQ.!.~Ś. - 11ist;c~~i'6, pusto~HiyĆ; ęt~~.'? .. Ei.~---· wy1,ryk ; g~~~Q.J.ą._-
1·ękojmia, z&1!er~piet:zenie; iQ.€ntJ\cznte. -- t8k sarao, w ten sam 

sposóc ; g_ę.r~ę„r_~l&: g;~ówny, powszechny ; 1;.Q~!f,~ - zespół ; 

lfQ.!..i.'12.v~~ 9,_ / ~j o zym/ ·• być w sp t ze c zn ości / ~ czym/ ; !s.2.n.tr..Eli.nl. -
określony' ist otn;y ; '.g,~~u~~r .... -= prze o zący' odmowny' niech~tny' 

u.jemny; 1lif.§.tSł;!1i!).1Z,..,,.~ przećawnicr.y ,przestarzały, nie na czasie, 

przebrzmiały ; P.!.tti!ilt - poz6r ; :t~§.Q..!.!;..,.-· dział, wydział, 

zakres; ~~ts~~~~it - stopnio~o; ~l~~~lt~9-i~ci_- umiejscowić. 
I' 

Obcojęzyczne wyrażenia. są tak mocno zakorzenior.e w naszym 
jęz~ku, że nie odrazu i ~ie łatwo mo~ns je ~astąpić innymi 
zwrotami" \ 
Ale próbujmy I Wy i my/ w Biuletynie/e 

Obok ohcy.Jh wyrazów sł.yszy się ni a jed!1okrotnie w naszej mo­

wie brzydkie nowotwory i znieks,~tałcenia niczym uieusprawiedli­
wione, np~ za~iast bieg na przełaj - bieg przełajowy, albo nie­

logic~me, a ~rnzędzie używane ''zawężyĆ" zamiant zv1ęzi6, ograni­
c~yć, zmniejs~yć~ 

Pozwólm,y nowotwo1·om kwi tnąu sv,obodnie tylko v.- żartob~iwych 
wierszykach, jak przytoczony tutaj utw6r sławnej poetki. 
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Maria Jasnorzewska - Pawlikowska 

REFORMA ~)ŁÓW 
......... -.o-..---~..,..- ................ __ .... ...-... -
--~-· 

Ja, kochająca polską mowę, 

widzę w niej z b6lerri braków du~o ••• 
i choó niejedni się oburzą, 
wprowadzę w 11ią 

reformy nowe. 

W wyrazach głębszy sens odkrywam, 
odkurzaM sekret 
dawnych znaczeń, 
aby ta nowa, wiecznie tywa, 

brzmia?a wcią~ piękniej, 
wciąż inaczej! 

•Vięc RZECZOWNIKIEM zwę tragarza, 

a SZATANAMI zwykłych krawc6w. 
Wyrazem BACHOR zaś wyrażam 

Bacha na jleps_zych .vykonawc6w. 

Rozw6d powinien brzmie6 : 

WESELE, 
a złodziej - jakżeż, jak nie 

BUCHAJ? 

WIERZ~ znów wiarę zwę nieśmiele, 
słowo PASIBRZUCH znaczy: kucharz. 

HYCEL - skocnek, 
MASZTALEnz - lokaj' 

BARAN - atleta w barach tęgi, 
KOSZULB: - panny te urocze, 

które koszami dają cięgi. 

PRAŁAT: piorący syna ojciec: 
/tak mowę się uddskcnala !/. 
a tonę, edy na bale chodzi6 

pragnie za ~iele-

zowię: BALAST. 

• 
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CHOH,4.ŻY: pacjent, 
PP.USI~: - żebrak, 

a słowo BOA 

tch6rz oznacza. 
Słowo- kominiarz w PIECUCH przebrać 
zdążył:an, szczęściem jeszcze ua czas. 

PODRÓŻ jest to, co podrożało, 
a KHAJCZYM 
zowię patriotę. 

WYJAZD: psa na la6cuchu tało~6, 
a CŁO - ~ie powiem, mniejsza o to 

Tę, kt6ra płacze, nazwę BECZKA -
a SKORKIEM znów: motocyklistę -
snoba - CHR~~SZCZEM zwijmy raczej, 
a MATNił -

9or6d, oczywiście. 

Nli.LE~NIK 

zaMiast leśniczego -
brzmi apetycznie, 
w pnnięć wrasta, 
zad rozrzutnika bezwstydnego 
zwę \/YDmlIGHOSZBM 

no i basta. 

:KHYTYK: 

bezpiecznie kryty człowiek, . 
POC I~GLr~ -

nazwę konduktor6w, 
Bl~ArJ~-jednym słowem - ten, co bierze 

SAMIEC:pustelnik z głębi boru. 

J tak nocam1,w1eczoram1, 
projekt 

reformy słów układam, 
prdcuję- wyczerpana,blada, 
lecz zbożnie ! 

to przyznajcie sami. 

--ooo--
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Pierwszy kosmona~,ta, Jurij GHga:rin, okrążył bez lądowan_ia 

Ziemię w ci 1g,1 80 m:1 n1J t, kr 6 :1 ej ~i:~ boh3ter Verne' a, kt 6ry zu­

~ył ai 80 dni! z~j~tdził konie i parowo~y. 

e •• Zobacz:.'ł cały kontynent i cały ocean • Jednym spojrzeniem ogar 

nial dziesiątki miastG Widział ławiue chmur, większe od pa~stWf7 

••• Mógł przez 80 minut korzystać z niezwykłego przywileju nie­
ważkości • 

••• Po raz pierwszy człowiek będąc dow6dcą "okrętu", nie m6gł 
jednccześnie nic wpłyną6 na jego losG Wszystko zależało od Ziemi, 

od ludzi i maszyn, które na niej ~rnstałyf', 
• 

••• Po raz pierwszy ~zlowiek rozpoczął podr6te, których trasy ni e 

pobiegną ani po lrtdzie, ani vo ~,odzie, ani nawet w powietrzu. 

X 
X 

X 

· Pię1:ny jub::..leusz 60 lecia pracy artJ'stycznej obchodził w ma 

cu 'ł. tlarszawie Viacław Li.CłH:1AN„ 81 letni jubilat, autor około 26,u 
kompozycji, jest jedriyn z 3ft{Gżycieli ar1B.torskiego chóru HHarfa'' , 

znar~ego d~iś nieomal w całej ~ur opie. Chór tEn wystąpił oczy­

wiście na uroc~:ystyn koncerci.e jt~hileus~oH;;rr:1, zorgani~owanym 

v, Filharnonii Ir~rod owej, a dyrygenter1 byJ: t;am dostojny jubilat. 

Imię V/ac'ława Lachmana noszą dwu ch6r,,: zagraniczne, od lat 

krzewiące pie~ń polską w Montrealu i Detroit. 

X 
X 

X 

Czy wiesz, sk~1d pochodzi. słowo "druk•:? Jet;t to pytanie 

bardzo na czasi.e przed Dniami Ośw1.8ty. · ... 
• f 

Otóż złożone r,· czcionek wyrazy i zdani-1 ~ ułożone w spec jaJ '.~:~ 
·;· 
'· nej ramie, czyll t.zw. skład trzeba było po pociągnięciu go ~ 

farbą i nałożeniu 1:ań papieru ·- r:iocno przyoisną6. Czynno~6 owe 
naciskania najpierw ręczną, a p6tniej mechaniczną precą nazywa 

się po r1emieck~ Druck i stąd nacwa a~uku$. 

X 
X 

,, ~~~ 
' ' .. 
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Wielu uczonych ~da~skioh posiadało przed laty swoje włHsne 
drukarnie, np. sławny astronom Jan Heweliusz ~rukował swoje praoe 
we własnej ofic3nie. 

Gdafisk odegrai te~ dutą ~olę w historii ilustracji ksią~ko­
wej. Grafikami~ kt6rzy na tym polu zdobyli sob!e ~wistową sławę, 
byli: Jeremiasz Falek, a p6in1ej Daniel Chodowiecki. 

X X 
X 

Sred~ia waga, czyli granatura, arkua~a papieru 
większa o J0-·5o% niż w krajach kc1pitnlj.st,rc7,nych. Gdyby przez 
rnoderni~ację nas~ego przeMysłu papierniczego udało się zmniejs 
grar.'.laturę papieru -- dałoby to Hielkie onzCiiędr:ośoi, pozwalając 

na uzyskanie znacznie większej powierzchni ~~druku. 

X X 
X 

"Badania socjologiczne, prz8prowaa~rnne w r6żny:.h 

kraju mówią o tym, ~e teatr coraz bardziej niestety - staj 
się imprezą dla ciasnego grona odbiorc6w, ie jego spektakle j 

c~~ęsto są niezrozumi3.le d1ć1 przeciętnego widza, co w rezultac 
odstręcza go w ogóle od ~eatrue Robotnik rzadko obecnie do te 
przychodzi, chociai jeszcze przed pię o iomA-sześcioma laty był 
on stałym bywalcem tea·i~ralnyme Wina leży nie tylko w tym, że 

zakładowe rzadziej nii uprzednio zakupują spektakle dla swycł 
zał6g/ ce, oczywiście, należy 11apraw.1ć,/ ale i w tym, że tea 
·)drywają się w swej pracy od rzecz;,1wLsi..ego widza poprzez wpr 
wadzanie do repe!'tuaru nnzbyt. dużej iloś<Ji pozycJi nowatorste 
a takż8 poprz2ri "udziwnia~1ie" swy.ch spektakli''. 

/z ar.tykuł:u Tadeusza Gali.f1okiego w "POLITYCE" 
\ 

X X 
>: 

t72c1Lą z b~rdzo sl:utecznych dróg upowszechniania w świ 

arcydzieł naszej literatury są udane ckranj.zacje ich. Np. f 

"Popi6~ i diament" wywołał zainteresowanie wielu firm wydaw 
niczych Zeł'sr&nicą ks:.ążką. lrndrzejewskiego. 

X 
X 
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Redakcje "Ekspressu Wieczornego" w ~jednym ze swych nur.ier6w 

przyt=1cza cyfry dotycz1,ce jednego dnia w Po].sce. Oto kilka 
z tych oyf1·, ilus tru jącyoh dzień 17 nar o a 1961 r. ,, 

• • ~ J2. OOO widzów odwi.e·izi ło tego dnia nasze teatrJ e 

• ~. De sąd ów ~r: r.;21.J·n krn ju wp!ynę ło 7. OOC ~3praw, w tym 400 
tak zwsnyoh npysk!iwek", 

••• 669 par zawarl0 z.-;iązki r1ałże:6.sk:to , 612 osób zma-_ło, 
1819 dzieci narodziło się. 

• •• W r1aszycb portach zsł'E.1jowc1no na rolskio [;tatki 2.600 

licz11ików jednofs.zcwych do B.taz~::.i.:~. , lOdv apar.at1w telefonicz­
ny0h oraz silniki jedno~az~we JJa Egiptu: załadowano r6wniei 
ma~~yny do Chin 1 ~la Indi:~ 
•• e łra morzac. h i oc ,::,ana eh ś·-rf'"i B. ~: ~ płynęło te go d~ia 16 po ls ktc h 
statków; 'N po.rtach p0l.skich'!I }ur .ł ict pobliżn :~najdow8ł'o się 

J6 :}o..L~K1cn sta tk6w . 

••• Z maszyn drukarskich ~eszła 86J z kolei książka tego :r:-oku, 
będąca zarazem 89.601 ksiąiką wydaną w Polsce od lipca 1944r • 
••• Pows~eohna Kasa Oszcz1dno~ai otNorzyła 5.451 noNyoh ksią­
żeczek oszczędnościowych. 

X X 
X 

W tJajb1iższ~,ch tygodniach ma b:y~ rozpjsany konkurs !'.l.a 
przyszły gmach Bibliotek~ NnroJo~ej ~ War~zawie. Kamie6 wę­
gielny p0d nową reprezentac;yjną siedzibę Biblioteki Narodowej 
ma być położony v, rokt~ 196:>, budowa gmachu zaś ma potrwać 

cztery lata. Przy bihlioteo\3 p.rojekt.uje n1ę utworzenie Muzel~m 

Ksiąiki, gdzie będą wystawiane nie tylko d~uki z&bytkowe, 3le 
ró-.v:t.liej:; ·,,yrlav,niotwa a oby obecnej • 

• 
--- ooOoo-- -

PAHI~TI~J V/ DHI..h:3 OŚVJIJł.TY ZROBIĆ "TH„Cm.n:EK smum:I.A"- jeśli 
nas~ u siebie ksiątkę biblioteo~n~ - odnie~ ją bez ZNłoki 
do v1łaśoio lela. 
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Kto książki złośliwie mi kradnie lub psuie, 
Niech dyabeł go porwie y s~odze katuie. 
Kto w ksiątkach smaruje lub skazy w nich czyni, 
Ten ryj miasto gęby niech ma nakształt łwini. 

Kto k~rty zagina czy latem, czy wiosną, 
Niech uszy mu dł~gie jak ~s~u wyro5ną. 
Kto keiążki mi łamie i karty wydziera, 
Ten ~mieroi4 najsro~szą niech frędko umiera. 

/Ze staropolskich zaklęć pn:Gciwko złodziejom 

książek/. 

__ _,_.._ ______ , _______ ------- --------·------~--- .... _____________________ _ 
26 maja - to DZIEt MATKI, przypominając tę datę, poj&je~J 
do wiadomo§oi.te Wojew6dzki Dom Tw6rozośoi Ludowej posiada 
jeszcze na ak~ad zie obszerną antologię wierszy o matce p. t. 
"Najsłodsze inię Uatkci ••, oprac owauą przez Eugenię Koch&no\\ ską. 
Cena egzemplarr,cSt VJynosi zi 17 , .... 

----------------------------------------------------------------
Lech Piwowar 

---- -----·----- - - -- - - ·- - - - - -
A jakie mojemu synowi daó najpiękniejsze imię? 
A życie, jakie będzie miał, czy bard~o piękne? 

' ł 

-Siedzą w wieczornych oknach i widzą gwiazdy olbrzymie , 

takie bliskie i wła~nie takie teraz piękne ! ' 

Tam gwiazda, jak złoty okręt w pogodnym morzu; 
więc będzie marynarzem, kt6ry z najdalszeJ podr6~y 
powraca, a by głowę na jej rę nrnh położyć, 
admirał ogorzały, który ju~ fajkę kurzy. 

A tam gwiazda bł7 kttna, .Ja K wiersze poetów, 
a Mleczna Droga błyszczy, jak most nad jakąś Wisłą. 

Już wiadome są nasze imiona i to, że będziemy mieć świetną, 

jasną i najsławniejszą, wymarzoną przyszło~ć. 
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Wszystko widać wieczorem, gdy gwiazdy świecą im w oczy 

kto z nas będzie żeglanrnm, iużyniere['1, artystą, 

i te wśr6d samych zwycięstw życie swe potoczy, 
i ~e najdalsze szczęJcia są przeciet tak blisko. 

Niebo jest jak ich cezy, niebieskie, brązowe, siwe, 
tego wieczora ~ad a w nim gwiaz~a nie zgasłao 
$iedzą w wieczornych oknach, we wsiach,miasteczkaoh, 

w miast'ach 
i wr6tą swoim syno~ imiona szozQśliwe~ 

0000000 

==-·-=--·-·-·-==- - -: .. = .:;:::::::=-- :~. =============-=== 
1. 500 kilometrów. 
2. lf!tarnie morskie musz,ą staó tak blisl.::o jeaua drugiej, aby ~ 

statek płyuąoy wzdłut brzegu stale widział jedną lub dwie 
latarnie róvmocześnie i dlatego t:a polskim brzegu morskim 
od ~w1nouj~o1a na wyspie Uznam do Krynicy Morskiej na Mie­
rzei Wi~lanej stoi rzędem 16 latarni morskich. 

Jo Stefan Żeromski pisał nw1atr od morzan w pokoiku, mieszczą­
cym się w latarni morskiej w Rozewiu~ 

4e Zasadnicza Szkoła Szkutnicza, przygotowująca szkutnik6w, 
stolarzy okrętowych i ~lusarzy wyposatenia kadłubowego 
mieści się w Pucku, starodawnym miasteczku z XIII w. 

5. Szyper 
6. Trawler to statek rybacki, posiadający urządzenie de mani­

pulowania sieciami trałowymi/sieć podobna do worka/, a 
luger to statek mający urządzenie de stawiania sieci pła­
wicowyoh /roa~~a j trzykilometrowego płotu z. sieci, utrzymy­
wanego przez pływaki z brezentu albo gumy/. Siecią lugrową , 

czyli pławicową łowi się przede ws~ystkim 6ledzie. 
7 e Wg słownika etyc10logicznego Brucknera "żul" oznacza namuł 

le~ny, stąd 2uławy to niskie, nadrzeczne, urodzajne miejsca. 



a~ "Naw1g8oja morska do Lubeka" M~rc1na Borzymowskiego 
z XVII w„ 

9. "Wiatr od morza" 2eromsklego w 1925 rs 

10. "Szwa jo arią Kaszubską " nazywa się przede wszystkim oko-
11.ce Kartuz 1 Kośoier~;yny, a "Błękitną kraiuą" - ziemię 
lęborską. 

lle Łeba st.Łynie z ruchomych pi&sków, czyli t.zw. Vlydo: wędru-
jącyol1 ~ 

12 8 BursLltynu e 

lJ„ Jantar e 

14. Korsarze albo kaprowie dokunywali zaboru ~tatk6w nie -
przy jaoielskioh, dt.:iała jąc z upowat11ieuia swego rządu na 
podstawie tak zwanych list6w kaperskich, a piraci to 
rozb6jnicy morscy lub rzeczni, wyjęci spod prawa, żyjący 
z 1~abunku. 

l5e Sp6łka rybacka dokonująca wsp6lnie połow6w i dzieląca się 

ich plonem wg ustalonych udział6we Przed wojną istniała 
na P6~wysp1e Helskim.O maszoperii i maszopach pisze wiele 
w swoich ksiąikach gda6ski autor-samouk, Augustyn Necel. 

16. Augustyn Neoel. 

17ft Darłowo, Ustka, Łeba~ Puck, Władysławowo. 

18~ Władysław IV. Od jego imienia pooh~dzi nazwa portu Włady­
sławowo„ 

19e Gdynia-Kanada a-

20. Hanzą nazywał się średniow~eozny . związek nadbaltyokioh 
miast l1ćtndlm-1yf:l1 Płn o [:!..emteo,,, Hanlia skupiała nonopo -
listyoi:.u1e cały llH!!iJei. bał1,.yok.i.., P0~iac.Jaiu własną flotę 
i armię~ UtworzoH~1 w :~ITI w~. pod _µrijeVlodnictwem miasta 
Lubeki, przesta~a istuie6 w XVII w~ 

r. :S:W,.,Jen --.. ,.-... 1··----, 
.. Q .. 1!.!.L:/~tt-łl: ... -:.-1@~~\!-i&.9.Jłi~ 

l" Kaszwl>ski~ 
2~ Feliks llowowit jsk1 
Je Korne l Makuszyhski 
4. Aleksander Fredro 

5. "Dom otwartyn Bałuckiego. 
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Eugenia K0 chanowska 

~ . POC ZTÓ\/KA Z KRilKOVIA = _____________ , ______ .._ __ ,_,., __ 

Tw6r naszych powojennych czas6w - Wojewódzkie 1 Powia­

towe Domy Kultur, - mimo że działają już od l~t - nie w ca­

łym społeo~e6stwie się przyjęły. Starsi zwłaszcza obywatele 

nie dostrzegają ich istnienia. 

Ot6ż jest w Polsce taki Dom Kultury, którego nie podobna 

nie dostrzec, chcesz, czy nie chcesz, i nie podobna nie uzna6 

jego ogromnej roli w kształtowaniu guBt6w, pogląd6w, przyzwy­

czajeń, kr6tko m6wiąc - jego oddziaływania na kulturę miesz ~ 

kańc 6w miasta. 

Jest to sławny od paru wiek6w "Pałac pod Baranami" w Kra­

kowie. 
Dawniej stanowił siedzibę magnacką i w okresie, gdy był wrę­

kach Potockich - wielu mogło tylko marzyć o dostaniu się w je­

go progi - dzi~ jest otwarty dla wszystkicho 

Przez Wojewódzki Dom Kultury w Pa łac u "Pod Baranami" 
przepływa dziennie około tr~eoh tysięcy os6b: dzieci, wyrostk6w, 
starszej młodzieży - aż po towarzystwo mocno zaawansowane wie­

kiem. Każdy spies~y po co inuego. Młodzi przeskakując po kil­

ka schoó6w, pęd~ą n& lekcje tairn& tovmrzyskiego 1 grupa wy .... 

rostk6w tłoczy się do kina, w bibliotece kolejka ~awinięta 

w misterny ogon, na korytarzach siedzą prz;·sięgli bywalcy dw6ch 

szczeg6ln1e lubiauych 1 cenionych tu imprez, która niedługo 

si~ rozpoczną w r6żnych salach. Jeqna to "Kr~ków na cenzurowa­

nym", druga ... to popularne "Kazania partyjne",czyli c1kl 

odozyt6w "religia a partia", prowad~onych z wielką swadą przez 

mł~dego sędziego, kt6ry staje odważnie w szranki z dysku -

tantami w sutannach ozy habitach. Audytorium jednej i drugiej 

imprezy przeżywa je bardzo silnie. Idzie tu przecież o ży-

wotne sprawy. Wszystkich na przykład interesuje, jak zaprosze­

ni tu "Ojcowie miasta" będą tłumaczy6 się przed obywatelami-

z r6żnyoh posun~ę6 w swoich rządach nad podwawelskim grodem •• e 
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Wielkim powodzeniem cieszą się tet kursy język6~ obcych 1 

kluby konwer~acyjne. Jest ich at czterdzietci~ Prawia tyle samo 

bo trzy1zieści - jest kurs6w artystyoznych - haft, fotografia„ 

muzyka,taniec tow,r~yski ·~· Poza tym ~~6stwo odczyt6w i rozmaite 

imprezy ze słynną "Piwnicą" na czele. 

r.,-

i 

Wszystko cokolwiek się dzieje w Krakowskim Dornu Kultury, 

dzieje się na zasadach odpłatno,01. 

- Bodaj zlot6wkę, ale bywalcy naszego dornu muszą płaJid za wstęp 

tutaj - m6wi ~lJ·rektor Leouard Grzyb. 8kofrnzy1iśmy z darmochą i 

,. frekwencja zdecydowanie wzrosła. Dla ludzi większą cer~ę mcJ to, 

co kosztuje. 

Jest to piękna plac6wka o szerokim zakresie działania. Chcąc 

go przedstawić rależałoby napisać nie pocztówkę, lecz sążnisty 

list, ale 1 w6wczas zabrakłoby miejsca na wszystkie ~yrazy entu-

zjazmu dla Krakowa. 
0000000 
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9.IV.1961 l'o Była to niedziela dziwnych i v,v..r-:rnzających 

spotkań • Spotkaliśmy na przykład prav1ie- że ~ut~ntyc zną .Annę 

Frdnk. młod~ie6czą i przejętą odkryciem ~ierws~ej m1łodci. 

Byliśmy świadkami, jak mł'.odzi chłopcy, którym ·- na szczęście -

oszczędzone ~ostałJ bolesne spotkania z grozą wojny - recyto­

wali pieśń żołnierzy 7' Westerplatte o~y tragiozną "Romantyoz­

no~6" Broniewskiego. 

I tu bylo pierwsze moje zdziwienie8 ~kąd to upodobanie do 

tragizmu, skąd ma.rtyrologia ghetta w ustaoh kilkunastolat.J.,c6w '? 

~ Jest to chyba wpływ nauczycieli, którzy młodemu pokoleniu prze­

kazują historię narodowego męczeństw~.: "Staś niech pamięta". 

Oczywiście - nie mam nic przeciwko tej pamięci, ale chciałabym 

jej przeciwstawić wiersze o radcści życia. 



Chciałab1rr, teby mlodziet wzlatuj~c w krainy poezji miała 

dwa mocne skrzydła: nienawi~ci i miło~cio Lot człowieka o jed~ 

nym skrzydle zawsze bęjzie niepewnyo 

Łączy się z tym druga sprawa: styl recytacji. Owe utwory 

elegijne, o tre~c; smutnej prowokują de deklamacji przeciągłej, 

egzal to-..vanej „ 

.Prostota nie była stałą cechą niedzielnych popisów. 

Ilegulamin VIII Og6lnopolskieso konkursu 1·ecytator6w, który 

stanowił ramę wojew6dzkioh eliminacji recytatorskich, przewiduje; 

~e kaśdy uczestnik przygotuje dwa fragmenty z trzech rodzaj6w 
) 

literackich: poezjij prozy i sa tyry 1 r:ajbardziej uprzywile jow~r:.e 

miejsce w gustach uczestnik6w zajęła poezja, potem proza, ostat­

nie satyra~ Mote zawa~ył tu 1 fakt 9 ~e je~li idzie o poezję i 

prozę, to Mamy w o~ym wyb~erać, a n~ rynku satyry panuje wciąż 

deficyt, a je~li zjawi się jaki~ dobry tekst - to natychmiast 

recytuje go Bielicka czy Janowska, z którymi trudno się mierzyć 

początkujący~ dopiero adeptom eEtraiye l 

Ogror1m~ wiąkszcii;6 spośr6d si.edemdztesięciu uczestnik6w 

kursu - to byli uo~nio~ie szk6ł ~rednich og6lnokształoących i 

zawodowych. Amatorów motna prawie wyliczy6 na palcach. Poza 

szkołą znalazły się w tej chwili roczniki wychowanP w obojęt -

noJoi dla wierszao To piękne iniwo ~liminaoji i ten sukoes szk6ł 

~udzi nadzieję na przyszłość~ 

Dziste jsi ·Jczniowie lic e6w peaagogicznyoh i ineych szk6 ł -

zarateni już miłością dla wiersza= b~dą ją szerzy6 dalej. Widzę 

z tego już dziś konkretne korzyści: język tych młodych ludzi 

staje się giętki, dykcja klarowna, rozumieją i czują to co mówią, 

przyswajają sobie piękne zwroty i skojarzenia sł6w$ 

Spo~r6d rozmaityu~ potyczek i kampanii ze szta~pą 1 drętwą ' 

mową - coroczn ~onkuTSJ recytatorskie - zasługują z pewnotcią 

na wyr6żnieuie i or<lere 

Jest jeszcze jedna sprawa, kt6rą warto zauwaty6: regulamin 

konkursu clopomina się o utwory nmłocze~n1e; przyriajmniej jeden 



utw6r w repertuarze kaidego z r~cytator6w ms być napisany po 

1945 roku e 

Ciekawe, ~e wsp6łozesno~6 na elininacjach zatrzymała się 
na Gałczyńskim, Tuwimie, Broniewskim. 

,Tylko w prezie były ustępstwa na rzecz młodszych pisarzy . 

Jest to sygnał ostrzegawJ~y dla młodej polskiej poezji. Je~li 
zgodzi6 się z okre6len1e~ Gałozytskiego, że poezja - "to ruch 
ku sercu człowieka" - to serca młodych nie c~ują widocznie i 

nie rozumieją ~t~or6w najnowszych. 
Trudno c.1 orarh~ić post om - P,iszc ie ·~m.1.c ze j, z pewnością. 

szkoła i k6łko at~~orskie powinny zajqó się serdec~niej po­

pularyzacją młodej p~e~ji. 
w kohcowych słovaoh chciałam się Jeszcze posk&r~y6 na dut , 

pobłażliwośś rt1te jsk:i.ch i pcwtatcwych kor:1is ji elir1inacy jnych, na 
skutek czi:-:go wtelu ·.recytatorów niepotrz~)bn:i.e zi:.qlazło się na 

eliminacjach wojewódzkich. ~le w tej gromadzie Eawodnik6w 

znalazło kilkana~oie bbrdzo ut~lentowanyoh. Z przyjemno~c 
słuchało się, jak poezja znajdujA w :toh wnętr~u· nowe, cieka\łe 

odbicie, jak pięknym instrumentem jest głos ludzki. 
Zwycięzcom w konkursie, kt5ryct listę Biuletyn zamieszcza 

pon1±ej - składamy serdeczne gratulacje~ 

1. Mirosława Brodecka - Gdynia 

2„ Ali'J ja Jan1.ak -· Gdańsk 

J. WaLda Rudni.eka 'l'c zew 

4. Joanna Twardowska Gdańs~ 

5. Jolanta Lotte - Gda~sk 
6. Bo6 d8n w1iśrdev1sl:i ..... Gdańsk 

Pion amatorski I tlHFrndv 
...... _. ... ,_. .... ~._.. ... ...o_ ........ ...,._. ......... ~ ......... ~ 

1 ... Irena Telesz - Gdafrsk 

~i2..U.-~[2.1.!1!._J..l_!~~!lr.. o.cl ,t. 
1. Jolanta Blaszo~yk Gdynia 

2. Barbar& Hajdusiewic~- Gdynia 

J. Jerzy Judyuki - Gdahsk 
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ll2.n.J!.ill.cl.t2.!.fł.[LlLuę.g,:r..2.1.t 
1. Urszula Giełdo6 - Tcze~ 
2. Teresa Rynkiewicz 
J. Irena Jurek 
4. ł.lariau Pi·j 18k 

1. Eugenia Ord on 
2. Brygida Muohc:1. 

.... Gda{1sk 

- Gdef1sk 

- Uowy l)wór 

- Kwidzyn 

- Malbork 
). Jaclv1iga BurdB.jewicz - Sopot 

4. Lidia Vlidemar ... Lębork 

tt~~11lcf:.tQ.r, s k l_lll_!Lć!.~f.Q.Q.l. 

1. Anna Szczypiorkowoka - Lębork 

2. Eugeniusz Jawor - Malbork 

!!!..2.U.-~tl}.Q.ę.n.Q..ti_I I l-ll~.g:r.,Q.~ 
1. Anna Rich~rd - Gdahsk 

Ponadto Komisja postRnowiła przyzna6 wyr6żnie~ia: 

1. Adar.i Raszke ..... Lę hork /marJ·r:ar z/ 

2. Janina Sz, epietov1.5kH··· Gc1af1sk 

J. E. Muszyftski - Malbork /Zakład Poprawc~y/ 

1. Ze1:on Plata - Gdynta. 

0000000 
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~/OJEWÓDZKIE gLIM IN ilC ~.TE 
~-----------------------

!:.:. ,._ - :.. . :::. .;.. - -~ - ·-~ _ .. - - - •.•. - _ ... - - - --- -~ -- - - - - - .. -- - - . - ·-- - • - -. ·- -: - - - - -· . ... --

r·, , • .., • "" • • "' ..., J. Cl V·' 6 O:, r7 1r .• n 1 • • • k k -ł.-J.' ::,t( f'-:·~.rt Z{OZJ1.u~ ~~2 VVI.) v, 'nn.J. l; ,:;. J..minacJe on lJY3'J recy1..a-
, t orski.e~~c1 ·jzlf~oi M; azkól podstawow;y·ch. wypadły dokładnie 

ł 

w t.YdZtP.ll UC -..r-.....,...,....._.. .. __ ~·· <.U:a · - - _ .............. 
eliminacjach miejskiot stars~ej młodzieiy i am&-

~· ( ., ,,,.~VI 7 ,~:~ar'·~·, .. ::., r;,~, 1-,l ·i -=-1"r)~/; t,-:.. ·"'f:1~l"<~\ł 1· w1n)1Jk· 1 ; }a :-c:.i,,'K·-k11 4 ;:..;,....,n l· ~ _ \.. ~., U .. I l\..lł:\.~ • .J..t . ..- \ . .1,._ ..... U •' ~ .. '- V.- ~ LJ J ,Jl "'" 1..... ... '-'r:t.._) \.· ...;.--t\ ,~ 

• -~J·.wt::ko. tJt.;) młod7.-.l r·:cytatorzy :nteJ.J. owi.el:: ciek.swszy repe.r­
tuar C!J ~;·,,otoh st.c.irsr:sct kc\J.,j~Ó\;., ?rze5e WtP~,y.st~:-im uderzała ogrom­
na l ,.~ż;no::-o,Jność tekst6w, t:e sam8 wi .~r~-=;ze ntE:tJn,a1 że "Ji.e pow ta -
rzaly a1.ę • .i.i. spo.sćb podawsnic..1 tel:stb·; l,tlerr.~eł wtelkci f~.arliwością.. 
D b ., • • ] r c, r• " ._ ~ " • • l • ,, t 'i~ieoi yły pe!tne prz.E:~Jęc:;..b, a .e Ild ._,,..,(,zęsc •_rj rne z& ;ar·l'lli·o o 
ich reuytov.ria:i.H pc1 t Of{~J:-,1. 

W st o mn.-1 ku a o u 1 ~=- e g ~ 2 g u r ok u J.. ie; z te:t r e :.\y t & t or ów z n a c z n ie 
wzrosła i - oo je:::;t bardzo ce1me - nix~ ol>(; e n-ro1ało si.t=;. ju~ na 

~·1 og61 ma-ntery przer.:.,dnego wskrzykivnrnl.'.:1, c~~ir r:.;~~~·1leb-rnia wierszy. 
Ws?.ystkich nieoma: cechował b. du ·.~;y umi.f.1r i prof:;tot&. A1e j na 
t.y1r1 og6 lnte wyr 6wnans m tle za bły s 2-o \·i] !:r_-1 z -::1 t ! cycl ov,::::nyc h "'; e. ler_..,,,. 
t ów, jak 1lC zerin i ca Domaf1Rka z Elbląga 1 kt 61 e. r. w i elk=i suge3tyw­
nośc ią i nit;z·11ykł.,YL1 111\v~me:n powiedzl.a1r.1 w:i ei s z "foe~~je" 
Brontewski13gc, Arrn2. Żukowska z Sopotu, .1-: t 6rc1 w spos6b zt::tskaku-­
j~co dojrz2ły zinterpretowała wiersz Kier~ t D p.t. ~Konkurs 
{łar s zaVi st::i". 

I 'l'o cośrny słytH•,eJj_ na tegor-oczny9h <-.:ltrn'lnbcjach \VOjew6dzkich 
I konkursu recytatorskiego szk61 podst~~owych n~paNa widlk1 0tu-

, n ł :.i ' .< • d . . k ' ... "" ' -~ -,, ~ . ""' - " 1-, c11ą. :-iosną nam m 011,~:::. , ,.:iw1.a <..wn. pię ~:1.ćt ~,:L(;,/d rrL.:....O~.>nl, ... j' puez., ..... 
I ro~nie ich b. wielu. Cały młcdy las ! 

___ ,__._ ..... .--- --· .. ,.. - ----- ---·---~- -~···--"'-··---·-- _ ... . . ~ 4~"···-~··,s;,Q,.. 

ltK Kow.,r nr~ór w:,;stawił • L:ik~J.T·.,~·:• r.ir:-:o wo11" K- Mul.Jur.::! \'ł r>~żyscrii ..., ..... '-"'_...,J.i. ............. -e.._.._ .... 

Stcfdrq LUJ=~~d oN~ .. 
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Młodzieżov,y Dom Kultury ~§._\'Lt:.Q.~ł9..ł~ y,ystawił batń irndersena 

"Dz t kie ła bę d zie '' w ad a pt~ o j i. K ~ Jeż ew s k t t~ j , n r e ży ser 1 i 
I. ~mieleckiej. 

PDK ?.,_!!,~'E.2.!..[Y. p:rzygotowu je "Ba~f1 o szlachetnym Gotfrydzie" 
H • G6 r s kj_ e j • Reżyser u je OJ. im p i.a łI i. e a ź ·N i en ź „ 

Techntkum Budm·1J1 Okręt6w -·~-9„Q..~f.i2.L~c,- wsp6lnie z scpookirn Techni­
kum Handlowym przygotowuje "~tarą baśf1" Kraszewskiego w adap -­

tac ji W~ ~odniokiego. Retysaruje J. 2wirowe i H. Zielewiczowa. 
Zc,sadnic~a Szkoła .ZawodoVl9 nr ;: w Ste.rof!ardzie 1)rzyr.1otowala ..a,~ ..... -r.;,;, ___ .,.._____ 5 

inscenizf;cję fragr1entów ''Pan& Tcldeu~~z;a."w reżyserii nauczyoiel­
ki Janiny l'yzik. 

Zesp6ł świetlicowy prz.Y kol.e ZMW \!_[Q.!.~~:gJ_ę_~tę_, pow. Kwidzyn, 
wystawił jed::10Hkt6wkę f..T .H.Gisgesd "'-TeztOl~o ólad wygładza n 

/.reż. na uc zyo i e::.ka G·rażsna Kelszowsk(\/. 

ZascS. dr. ie za Szkoła Zaw ofi o~a 0 s,~.kutn:..k"!__E~~ku pod ję la si~ trud­
ne go zadania wystawienia sztuki historycznEj Z.Meisner6wny 
1 T. Hubnera "Admira~. Rzeozypos:polttej" /reż. Maria Zc:1wnd~ka/. 

X 
X 

X 

Pełna zapału i wytrwał.ości młodzież Urętows, sk,.Jpiona wok6ł. 

ładnie pracującef;O Zespołu Muz,yozneg(, "S'arenka" otrzymała na­

reszcie upra~nioną świetlioę. Składa sJ~ ona Zd ś~ieżo wyremon­

toware~ ~"~J.l widowiskov,ej i poinit7:;:uczrn:~a nEt klub, wyposażonego 

w .. ~4 ~ :. ,~; i te 1 ew i z or. 

Jriiu oi.Vłarc .:.a świetJ.icy w szczelnie 1t·.·.:n„ełnionej sali odbyło 
~~ ~.~ ~,_~;cd·1·r1,-, ·.d z \~yborGami, po czyn v, częśct artystycznej Zesp6~ 

nu8 rt~n~-~" f, :.~ kierownictwerr. Rudo:fa Homtk~ wystąpił z w,.1ązanką 

t.;i~1c6·:r r~;~~:~ms'lh1ych, cl zespół ViDTL - pokazał "Szkice rybackie" 

w ;_;kład~,::e (.fona VfłEtśniewskiego. 

X X 
X 
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8 p ot kan 5. .i z Min1.strem Galiflsk.im „ 
.... "' ... ..... --.... ......... ,...- ............. - .. • :.-'-._...._;. __ .. __...,.. ...... ___ c...r,,,ai ... ,e~~-- t.::J..-

·;~ .~nlu 2 0 kwi8tnia w r.Dl ~ Hatuszł. Staror.:?if?,jskj_ego odbyło się 

spotk::inie Ministra Kultury i Sztuki. z aktywen1 kulturalnym 
Wybr1.~eża$ o potn;ebie zorgantznw~niE! takiego spotkania świ.qdczył 
faki; , że. na ręce Ninist:r s. Tadeusz3. Gal i i~sl:iego nadesłano aż 81 
p,ytuń, 'l'f.'ma tyk&i ich była b. r· óżnor odna, na sali bovi iem zebra li się 
z 8 :t ć, w n n :p r ~ e :1 s te .... v.i i cie le ś '.f.J 1a ta a r t ~ .. ~: ty n ;: ;1 e g c, I p 1 a s ty c .Y , mu z y cy , 
l "iter:Jc l/ jak i 1·ep1··:HH~nt·::~nci OŚ'Nif.,t~, / lrihliotel:arze i nauo".iyoiele/, 
zS::r6wnu dz:t&ła~ze ku l turalnt, jn k t publin.1.ści, dztennikć.łr.ze 1 

z ~:;agadn:!.8r1 nfis .:i,;czeg6 .: ~:.:L~ -1.1Y1. ... ere. ó1;J-:1;c~--ch wypl.ynęłf..1 v1 toku dys-

1-:~st:i.. spraw~ i~povL:H„echnic1n ·-\ ri ku .i.1:u,2 " I io lvlj_.nj_ster Galiński pod­

krr.;śltl z c3.'łym nac1:sk i. t_1m, że był.ob,y b~~~: d Dm ograniczać nię w pra­
(: y świ.stJi.ccwej tylko do ::: uchu amatc r,ski. e go. Prace w zesp .. )łach 

ar tys ty c z ny c ! t t o j e d n o .:.:. kr· z y tH o , dr 1 J g i.. f? z a ś t o p r a ca z ks i~ ż ką i 

kontakt z prelegentami n ios ącymi iyw e qłuwo c przemianach, jakie 
a ok or1 u ją s J ~: w św 1 e c i c n a u k t , 1 :L ter at ,_; r ! i sztuk 1. •••• 

Lłx ~a dysk 1.1sjh z Mi.nis tJ~ern Ku l tury i Sr.,tuki :t wyczerpująoe, rzeczo­

w~ o·-. pcwisr1~ -t Mi nL:':jtra na zac1a1;12ne twta nia ut.w .;~erJziły obecnych na 
s a l i. w p r z r ś, •i i B d c z rrn i u , że ~u n i st (~ r s hi u K t:! 1 t 1.n y i S z t u}:: i je st 

dob1·ze z -·r1entow.sne w całokształo:i"' zagc1ór.:i.ei.1. k'.Jlturalnych na 
Wybrzeż u i ie ka~da ~arowa, po~yteo~na 
trpowsze;:;hr.:i..anja l:uJ hn·y napev:!10 spcł.k rl. 

X 
X 

X • 

ini cjatywa w dziedzinie 

s1$ ~ żywym oddłwiękien. 
\ 

Wojewódzki. D0r1 Tvit.>rnzośc ·i l,l. rJc•:, .. _;j w po:rrrnum1.ent'l z Bibliotekq 
,h.iew6dzk~ a prz:y wsp6łt: :Jzj.r/~ .. , .. ·.:./dz5-&"ł'1 Ku.J.tury .i T.n.z.z. wpro­
v,adził nowy t.tmat no f; :.·:kc] J 1 l.'acownik6t1 ~.ulttn·c.J..no-ośwtato-· 

wyoh, a nt::u:m,::1;ie \1 dn.L ć-a i:; h od J.8 do 21 ~wi si:n J.fa zorganizowano 

sp~o ja 1 ne s er11J.na:t l w p oś··d ęc or.e popu Ja TJ'Z9C .H za ga dnief1 kultury 
ludo"Ne j 1 .!"':?::(~ <:! il.'1~ i 2, .. 1\.(. Okoł.o 60 us6b 1rnr,~1r.tn.~.:;zący0h w tyrr semi­
nctrj_urn zauoz!ln }.rJ s )t: w ten f,poa6b z cbarakt.uL· :1.,tycznyrni cechami - ./ 

regionów kotoiersk i ego,kaszubukiego i powiśJ.a warmińskiego. 
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Wiadomoici teoretyczne, przekazane przez prof. Błaszkowskiego, 

słuchacze nogli uzupełnić 1 rozszer~y6 ~wiedzając muzeum kwi­

dzyńskie 1 kartuskie, posiadajflce wiele ekspor..at6w sz t uki ludo­

wej z Powiśl& 1/arm1f1skiego 1 z 1:aszubszczyzt!y, oraz zetknąwszy 

się bezporirednio z tw6rcą ludowym Kociewia, i.o ~>towowym. 

Obok zagadnień ścitle reg1onalnyc:h w prograuie Sf'minarium uwzględ­

niono r6wuież polskie tradycje historyczne Pm ·.;, śla Warmińskiego. 

M6w1li o nich w Kwidzyńskim Klubie T.R.~~.z. poseł r'lorian Wichłacz 

1 znany ~zialacz olszty6ski dawny nauczyciel z przedwojennego 

Kwidzyna, Dr Władysław Gębik. 

Uzupełnieniem 1 okrasą literacką bogatego programu było wreszcie 

spotkanie z pisarzem kaszubskim Leonem Ropplem, który sw6j wy­

kład o literaturze regionalnej obficie zilustrował recytacjami 

utworów w gwarze kaszubskiej oraz cenna ze względu na wagę za­

wartych informacji prelekcja o Ziemiach Zachodnich przedstawicie­

la T.R.z.z. Franciszka Chudoby. 

Druga część tego poż3teoznego seminarium odbędzie się w czerwcu 

na terenie woj.olsztyńskiego. 

X X 
X 

K R O N I K A . 
===============-=-=-

Ogłoszony w tym roku po xaz drugi konkurs na "li,ę__,iE,~~kU.!.U!~ 

ll!.~fi._q~~~ę.,&Q...f!!.l!tl~ i ~!..~~U.!.U~-~!.ęlL.n!.§.~~J.-~! sp ot kał 

się z żywyr.1 zainteresowaniem cad:ego mrn~ego tereuu" \.: pierwszym 

~zędzie nie zamierzają spocząć na laurach zwycię~c.y zeszłorocz­

nego konkursu : Lębork /II nagroda/ i Sztum I wyróżnienie/ oraz 

mające takie piękne osiągnięcia w czasie obchodu kilku wieków 

swego istnienia Tczew, Puck i Wejherowo. 

W tyrn roku współdziałające w tym konkursie P0 wiatowJ ~omy Kul­

tury szczeg6lny nacisk kładą na ukazanie swoich działaczy spo­

łecznych. 
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Trwający od l l~ietnia konkurs zostanie zamknięty dopiero 15 pat­
dziernika~ W tym długim okresie czasu napewno wiele miejscowo~ci 
zdąży opracowa6 at.rakcy jne programy si kt6re ukażą r.:1.e tylko przy-­
je zdnym, ale 1 własnym mieszkańcom oa}y ogrom przemian, jakie 
na3tąpily w ich środowisku w ciągu 16 lat Polaki Ludowej0 

X X 
X 

Oprócz interesującego konkursu na najpiękniejszy dzień naszego 
miaota 1 naszej wsi - ogłoszony został w tym roku po raz pierw-

szy konkurs na ~~ll~l~~..ItL~&~t~~~UZ-i-~~~~lQ~t~~~Ul...P.~~~[[!::_ 
t.ut~._~r.9a2.~~-™2.<ł.~Ułi~-!li~Q.~J&~™L!._ę:!!.q,tę_Q..~1lę.&2._'!!,_1Jl.~~~U~-

Do akcji tej włączyły się czynnie Powo Oddzi~ły Kultury, Powiato­
we Domy Kultury 1 Kluby Miejskie. 

W Chwaszczynie, po,,. wejhe~owsk:t 1. ntwarty został ~t!.2.~-'!it.i~ti 
2!t_Q.Q.~J~.'l!.tY.L~)cny 1 mieszczący się w [~zko:e P~dstawuwe j • Nowa 

~ placó\\ka wyposHżoua w pełny sprzęt śv11etlicowy pov1inna stać się 
ogniskiem skup:1.ając;ym vrok6ł stebit,; ca2.e życie kulturalne wsi., 

zgodnie z has 1 em "Szk (J la oś r o rJ ki ~ r.: kul 'tury na vrn 1 '' • 

Mieszkańcy wsi a szczególnie m U1\: zież, w1.ążą z otwc~1 ciem tego klu­
bu - świetlicy w murach bZkt ~Y - a uże ued zie je „ TI ze czą nauczycie-
11 chwaszczyńskich l>ędzin nie dopuścić _do _p1T,ygaśnięcia tego 
zapału. 

X X 
X \ 

K O M U N I K A T Y 
\ 

Jak co roku WIY.rL organizuje J--tygodniowy kurs wakacyjny dla nauczy­
cieli, podnoszący ich kwalifikacje w dziedzinie wszystkich dyscyp-­
lin artystycznych. 

Zgłoszenia na kurs należy składać do Jl maja z zaznaczeniem dzie-
1i:; 

d~iny interesującej kandydata. 
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[-~-~_g,_ą.__L __ t~~~~~t~l[_l_i~1~f~~~~-~~!t~L~lu~~~t~~2.!1 
now „ we iherowskie1-:o ! 
-~~~-~~~~~~~~~~..Q~~~ 

W zwi~zku z rozpoczętą przez powiat wejherowski akcją "Każda szk 

ła - plao6wl~ą kulturalno-=oświ.atową" WDTL organizuje w dniach od 

2 do 2J sierpnia specjalny kurs o progranie, który dcpomoie w re­

alizowaniu przyszłych z~dań. 

X 
X 

Proje}:towa11e po raz trzeci Ulll...Q.ł~~t.a będą r.iiały w tym roku 

program szczególnie boga ty „ Zespoł',1 'i/DTL szyku jEl się 1 na równi 

z innymi zespołami artystycznymi do wzięcia udział~ w licznych 

imprezach. 

X X 
X 

KALENDARZ IMPREZ .POLITYCZNYCH I OBr,HODÓ'~' HISTORv·n .:,lH.,.""' ·r 
v n ._ •. i. ... u~l.' '.i 

-------------------------------------------- ~= -=-====~=- ._ 

Ma. _J. __ 

1„V.61 

4.V.61 

J=-10. V. 61 

7-10.V.61 

9-14. V. 61 

NA NAJBLIŻS.ZE MIESiłCE 
====================: ====-~ 

~~~~~Q~~~~-~~t~t~-[~~21._[~t~tutQ..&~~~ 
Imprezy masowe w skali wojew6dztwa. 

K2l~~~tt_vLl.{~tg_{~tiJ[ - dot.powiatów: 

Elbląga,Malborka,Tczewa,?ruszcza i 

Gdańska. 

'a9..&!.~(t.!f[!.tl.fł.~i-t._~t~§Z - 15 • 500,-
imprezy lokalne i wojewódzkie 

I 

Q&2..1.r..9..22.lęl~t-E~ę.t..!.'!tl.1i~1!!.n.9.kJ.~ 
[~~Q.lQ..!!_~r t ~·~St.i ~~QF.~._-
iMpr ezy wojew6dzkie i lokalne w nie-

kt6r3ch powiatach. 

M.i·La z~nat.9..<l.Q.~~~_j}J.~ti-1!,q_:Q.~~ac zz 
Studenckich. -...-.......----......... -~....---.-
Y.k~I. IiQ.U~fil:.~Q..I.t~tQ.r s ti 
Central~e Eliminacje w Gda6sku. 

PWRN 

Wydział 
Kultury 
PWRN 
zw.Stua. 
Pol. 

" 

Min.Kult. 



9.V.61 

11-18.V.61 

26.V.61 

Czerwiec ---....... -..... -
1. VI.61 

29.VI,61 

22„VII.1961 

22= .. ·29. VII. 61 

c= 5J -

fu2,Q..~l9..~-~"!..Y.9..i~Ęl,-U~.1 .. Jll,~u~rp~ 
hitlerowskini - uroozystołci lokalnE. ----~.......-........ ._ ............ 

· ~ig,ę_L~fil'.!l. Z~2.hQ.9..Ul2.h .... uroczystoś c i 
w skali wojew6dztwao 

- !!!:Q.C z~ę,,te otw.a.T=?.te Dąnrn.S„hlQllL ___ 
U!.~'!!-2,~.Y„U!.ę.!.... __ 

- ~es J~-~1 qc !~~!,~_b:ę.ti.~t!.ę.,_t_Q.!§.łsi e ~ 

Zrzesz. 
Kaszubskie 

uroczysto~ci w skali wojew. " 

- Dzief1 Matki ... uroczystości lokalne _____ ...._..... .............. 
- §.[[~-~~~~­

Q&~l~Q.E.Q.~~~!._[1azd_!~~h.§.~~~6[~-

- M!.~9..~U~t.Q.9.~~-:Q.~!..~11-~~1.~2.lię_ __ ·- Kura to.1':tum 
imprezy lokalne-organizuJe ZU T~D 
LK itp. 

~n.t.liQ.t.~~1..Y.[i.~11_§.tQ.~~U.!.Q.\!.'2..~1J1t2.~ 
i-l~t~t~-M~!.I.~~~[i_~~1t~q~1--:.. uroczys-
toooi w skalf wojewodztwao 

Q'g_Q.!!,Q.9.L.l!!.!.clę.,t - ur oc zys t o tj o i loka 1 n e 1> • P • / M. RN • 

700 - lecie Tczewa 
800 - lecie Pucka 
Dni Malborka 

"[2.E,Q.Q.łs,~!,il,2,~ "W Ji L~" 

- [Q.9.łU.19.~-~K!łl_-:__~'f!.lę_tQ._{~~t~Q.'!.t.Y.J.!J.r "P~GaRT " 
Urouzystosci w skali wojevrnd~ł:iej. 

OrgHnizator l4"'J.ł: .Ra :Jy Nurodov,e i , 
"\. P • P • ; M • m; • organ. spo~eczne. 

!l.nLGdati~łill.- 0
• uroczystości o 

charakterze lokalno-v10jewód ~kim. P.MRN. 

X 
X 

X 

~~------=~==~==-==:==~=================================~:=======~=====- · 
Red~guje Kolegium: mgr Eugenia Kochanowska, Leokadia Grewicz, 
Atna Januszewska. Adres Redakcji: Wojew6d~ki Dom Tw6rczc§ci 
Ludowej, Gdalsk, ul. Korzenna JJ/J5. Telefon Nr Jl9=57. 
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Sp-nia "lt'irmoznak" Gdańsk-Wrzeszcz, ul .Chrobreeo 609 
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Sa"la słucha w skupieniu pierwszych recytatorów 

a jury - stawia pierwsze noty .. 

Fot. K. Kamiński 



ł. 

Alicja Ja,nia,k (Techn. Bud. Okrętów w Gdańsku) 

Jolanta Lot he 
(I Liceum Ogólnoksztaicące w Gdańsku) 

Fot. K. Kamiński 

ZDOBYWCZYNIE I NAGROD 
NA WOJ. ELIMINACJACH 

Vili Ogólnopolskiego konkursu 
recytatorskiego 

Joanna Twardowska 
(IX Liceum Ogól1Wksztalcące w Gdańsku) 



Irena Te!esz 
(nauczycielka Szk. 36 z Oliwy) Bohdan Wiśniewski 

(Techn. Bud. Okrętów w Gdańsku) 

ZDOBYWCY I NAGRODY NA WOJ. ELIMINACJACH 
VIII Ogólnopolskiego konkursu :recytatorskiego 

MirosŁawa Brodecka 
(Lic. Ogóln. w Gdyni-Orłowie) 

• 

Wanda Rudnicka, 
(Lic. Ogóln. w Tczewie) 



Teatrzyk studencki przy Akademii Medycznej „Kontrapunkt" 
zdobył I nagrodę spektaklem poetyckim „Człowiek w szarym ubraniu" 

'reż. L. Bogdaiiski) 

Fot. z. Grabowiecki 

Jedną z dwóch II nagród zdobył MiędzyszkO'lny Zespól przy WDTL -
monta,ż poetycki „Pochwalone. bądź, morze'' (reż. M. Chodecka) 

Fot. K, Kamiński 



Zespól przy PDK w Lęborku. Fragment z „Komuny Paryskiej" 
W. Braniewskiego (reż. Olimpia Niedźwiedź) - III nagroda 

Zespól Szkoły Zasadniczej ze Starogardu 
fragment inscenizacji „Pana Tadeusza/' (reż. Janina Pyzik) 
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